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Sprawa księdra Bielakiewicza otwarła 
Phbty niecawiśoi do nas szowinistycznej pra- 
7 rosyjskiej i polały się z niej oszczerstwa, 
i Orząo cucrmąoą kałużę. Redakoye wspierają 
>oh  bezimiennyoh korespondentów, gtosząo 
hioh, że są albo bardzo poważnemi osobisto- 

< ni, albo nawet należą do naszej narodowo* 
F* Tak Moskiewskie Wiedomośti podfły artykuł 
11. „Rzymski katolik o sprawie kowieńskiej". 
*  niezawodnie zmyślony jegomość miał od- 

.Hfę oezernió oałe nasze duchowieństwo i do- 
?*gaó się cd rządu oddania duchownych se- 
?'haryów w ręoe prawosławnych pedagogów, 
i gdy przyszło podpisać ten artykuł, zabra* 
‘o ma odwagi wymienić swe nazwisko. Zna* 
V  więo go tylko jako jakiegoś „O —ski“ ipo- 
^klamy sobie domyślać się, ie  pod temi Ute* 

kryje się Oszozerski Drugi taki sam ko* 
wpondent napisał dłngą aeryę l ;stów pod ty- 

„Jak i czego uczą księża", a podpisał 
5 również tylko pierwszą i ostatnią literą: 
!“~~w“. Właściwie taoy panowie, rznoająoy 
^czerstwami z za płotu, nie zasłagnją na 
,Vgę, ale ioh niegodziwe wymysły powtarza 
u^kszośó dzienników rosyjskich, publiozność to 
jtyte, wierzy, oburza się żąda na gwałt „re- 
^tuy" seminaryów, domaga Bię nawet usunią- 
'•* polskich księży, a powołania ozeskioh, aby 
t^eszoie urwać łeb hydrze „spisku prieoiw 
?*yi“, więo ohoó ze wstrętem musimy się 
ff*yjrzeó tym korespondenoyom, aby wiedzieć, 
!?.Wywołuje tę wrzawę przeoiw naszej hierar* 
5i kośoielnej.

Wrzekomy Polak „O — ski“ przedewszyat* 
*»Ui rekomenduje siebie. „Jestem — pisze — 
ftnski katolik. Rodzice moi podozas ostatnie- 

f° powstania stanęli po stronie rosyjskiej, więo 
^tem przez Polaków prześladowany, uznany 
r Rosyanina, na eo też przystałem w końcu, 

księża nigdy nie chcieli dać mi rozgrzesze­
ni uważająo za grzooh śmiertelny moją lojal-

i>*Łjnr̂ Ł niiiM»uuiii wiimiiwi

r*ć względem Rosyi. Spowiadam się przed 
l̂*dzem franouskim lub włoskim i ta i jestem 

? zgodzie z mojem sumieniem". Po tej reko- 
“®Udaeyi zapewnia, ie  zna na wylot intrygi poi- 
jUoh księży, ioh fanatyzm, okrucieństwo wte* 

gdy mają do czynienia z katobkiem wier- 
łhi państwu, a potem pisze: „Powstało przypu- 
'®tenie, że znęcanie się księdza Bielakiewicza 
vjc' osobami utrzymująoami stosunki z Rosya- 
*̂hi nie było znane biskupowi Pallnlonowi, 
*aś utrzymuję, że biskup bezwarunkowo mu- 

wiedzieć o wszystkiem, musiał nawet na­
bywać takie postępowanie, bo dyscyplina 
rAdey duohowieństwem polsko-łaoińskiem jest 

surowa, że żaden ksiądz nie poważy się 
5>biń nio takiego, ozegoby mu nie zalecił bi- 
i^p. Zresztą czemuż biskup Pallulcn nie wy­
kuje do piem rosyjskioh liętu z zapewnie- 
k*®, że o niozem nie wiedział ? Co prawda, 
.Mno mu to uczynić, bo stanąłby w sprzecz­
k i  z oałą pol-iko łacińską tradycyą i z pole-

nieważ wszysoy księża tak samo postępują. 
Opowiada on o takim wypadku: - Gdzieś na 
Litwie, ale gdzie mianowicie, korarpondent nie 
mówi, był sędzia Risyanin, ożeniony a Polką. 
Pobrała się ta para w głębi Rosyj, gdzie ro* 
dzioe sędziny byli na wygnaniu. Ona prześli­
cznie mówiła po rosyjsku, zachowywała rosyj­
skie zwyczaje i obyczaje, więo gdy ta para 
przyjechała na Litwę, nikt nawet nie wiedział, 
że sędzina jest Polką i katcliozką. Jakież było 
zdumienie wszystkich Roayan, gdy oni raz, ze­
brawszy się u sędziego, posłyszeli krzyki i la­
menty służby, która wbiegła do salonu wołając: 
„Naszą psnią zabili w kościele!" — „Struchle­
liśmy, pytamy, po co ona poszła do kościoła, 
a sędzia spuśoiwezy oozy wyszeptał: „Bo cna 
katoliczka". Pobiegliśmy do kościoła i tam na 
wilgotnej posadzoe ujraeli sędzinę leżąoą bez 
zmysłów, w podartsm ubraniu, oplwaną, potrą­
caną nogami. Wynieśliśmy ją z kośoioła, przy­
wołany lekarz przywrócił ją do przytomności i 
wtedy ona opowiedziała nam, ie  przystąpiła 
do opowiedz], ledwo jednak ksiądz dowiedział 
się, że ona wyszła za prawosławnego, wnet 
zerwał się z korfssyonału i głośno rzuoił na 
nią przekleństwo, a pnpobnąt ją tak silnie, że 
upadła. Wszysoy inni, którzy tam byli, jęli ją 
znieważać, bić, łajać, targsć za włosy, drzeć 
na niej nbranie, więo zemdlała i nio nie wie, 
oo było dalej. Skończywszy to powiadanie, sę­
dzina natychmiast zażądała do siebie prawosła­
wnego świasz jzennika, któremu oświadczyła, że 
natychmiast choe przejść na prawosławie. Świa- 
szozeanik radził namyśleć się my takie dowo­
dziliśmy, że trzeba się pierwej uspokoić, ro­
zważyć, ale sędzina ani słuoh&ó nie chciała. 
W  godzinę potem już była prawosławną i sie-

tańskiej fabryki dywanów w Hereke, zwiedza* { ugodzie z Węgrami, która „królestwu trójjedy- 
nie haremu i t. d. wypełni program pobytu w } nemu" zabezpiecza szeroki samorząd, mianowi-
1 T  __ _ i  _    i    1} _  T T J  1  j  , 9  i  •  i  1  i _ •  _ _ _ _  " h  • 1  d  r  i  - i  i  •  *  i  •Konstantynopolu. W  sobotę nastąpi odjazd do 
Jaffy.

Jeśli to jest prawdą, że dwaj wlowiy anar­
chiści wybrali się byli z Egiptu do Jaffy, aby 
tam zamordować oesarza, wyohodząoego z 
okrętu na brzeg, to być moie, iż dla wszelkie­
go bezpieczeństwa okręt przybije do innego 
portu, bo chociaż owych anarchistów ujęto, to 
jednak nie ma pewności, ażali się nie smajdują 
inni skrytobójcy, na których ślad nikt jeszcze 
nie wpadł.  ̂ i

Wykrycie tego spisku dało podobno bodźca 
rządowi berlińskiemu do gorliwego popierania 
włoskiego wniosku o ułożenie międzynarodowej 
kampanii prseoiw anarchistom. Trzeba w y­
wrzeć silny nacisk na Szwajoaryę, aby prze­
stała nw&źaó anarchistów za rodzaj polity­
cznych przestępców, których nie wolno wyda­
wać obcym państwom. Jeżeli ten nacisk pozo­
stanie daremnym — co jest prawdopodobne, bo 
w radzie zwiąakowej i zgromadzeniu zarodo- 
wera mają przewagę radykaliści, — to marną 
będz>e cała robota konftrenoy1, która ma się 
zebrać w Rzymie. Szwajoarya dotąd sprzeciwia 
się nietylko wydawaniu anarchistów, ale także 
oznajmiania o nich zagraniosnyoh polioyj w 
sposób dokładniejszy, niż to czyniono dotąd. 
Gdyby Szwajoarya nie zmieniła swego zapa­
trywania na tę sprawę, to anarchiści mieliby 
w kantonach helweckioh znakomity przytułek. 
Musieliby tylko w samej Szwajoaryi zachowy­
wać się spokojnie, nie kuuó-spisków i nie 
układać zamaohów, ale mogliby z tej kryjówki 
wypadać, popełniać mordy i potem spokojnie
wracać do Szwajcaryi. Bardzo energiczny na* 

dząo między - nami w białej sukni mówiła z oisk na rs&d berneński b jłby możliwy, gdyby 
uśmiechem szozęścia na twarzy : „Chwała Bo- - Anglia i Franoya ohoiały wziąć w nim udeiał, 
gu, już się wyrwałam z pazurów tych nie.su- f ale one nie okazują żadnej do tego ochoty. Za­
miennych fanatyków. Nie jestem katoliozką, pewne tedy zamiar wspólnej akoyi rządów 
nie obowiązuje mię tajemnica spowiedzi, więo przeoiw anarchistom spełznie na niozem. Jest 
powiem wam, że włosy na głowie powstają, jednak o wiele lepszy sposób na chorobę anar- 
gdy przypomnę, oo oi księża na spowiedzi wy- ehiozną, aniżeli wszystkie średki policyjne: 
gadają na Rosyę, oara, prawosławie I “ niech każde państwo u siebie w domu pooznie

Dalej korespondent -„G-w" także wyraża się rządzić podług sprawiedliwośoi, niech ni- 
przekonanie, że bisknp Pallulon wiedział o kogo n>e gnębi za wiarę i narodowość. Gata- 
„pra ktykach" ks. Bielakiewicza, ale teraz ani nek hakatystów rozmnaża się duś wszędzie, 
przeczyć temu n<e będzie, ani potwierdzać, chociaż różne są jego odmiany. A  hakatyzm * dykalni posłowie memieooy np. na zjeźleie w 
Musimy tu zanotować, że ks. biskup Pallulon najmniej tyleż oo socjalizm wychowuje anar-j Lipsku albo Monachium przystawali na woie- 

I wystosował sprostowanie do redakoyi /Sieieta .  chiozne żądze. \ leme niektórych innych prowmoyi austryaokioh
i zapewnił w niem, że o postępowaniu 'ks. Bie- 1 
lakiewiozą nie wiedział i takiego postępowania

cie zupełną niezależność ca polu administracyi 
krajowej (sprawy wewnętrzne), sprawiedliwości 
i szkoły wizystkioh stopni. Wybierana przez 
ludność chorwacką większość sejmowa w zgo­
dzie z rządem bana hr. Khuen-Hederwary’ego 
praouje wiele a mało gada, natomiast opozycya 
nio nie pracuje, ale perorują ciągle w sejm e i 
w dziennikach &tąd pochodzi, że po za grani­
cami Chorwaoyi, nawet ludzie rozumni, którzy 
jedaak nie zbadali tamtejszych stosunków na 
miejsou i nie śledzą ięh od dawna systematy­
cznie, jak wasz korespondent, nabrali najmy!- 
ni ej ̂ zy oh wyobrażeń o rreczywistem położeniu 
w Ghorwacyi, o charakterze i sile stronnictw 
itd., nawet napomykają o rzekomej „madziary- 
zaoyi", gdy w całej Ohorwaoyi nie ma a n i  
je d n e j — szkółki madziarskiej, ani też w ża­
dnej szkole chorwackiej nie uczą języka ma­
dziarskiego. Tylko niektóre prywatne (wyzna­
niowe) szkoły serbskie, powodowane prakty­
cznym zmysłem, w ostatnich czasach & własne­
go popędu w planie szkolnym umieśoiły także 
Eaukę języka madziarskiego!

Pamiętajmy więc przede wszystkiem, że na 
zjeżdzie w Snsakn nie znajdowali się represen- 
tanoi przeważnej większości ludności chorwac­
kiej, lecz radykalnej opozyoyi. Źs na takim 
zjeżdzie mogli się pojawić posłowie słoweńscy, 
a więo anstryaooy, a zatem według legalnych 
ustaw prawnopolitycznych obcokrajowcy, to 
świadozy, że władze ohorwaokie dotąd te kwe- 
stye traktują z szczególną pobłailiwośoią. Mi- 
nisteryum austryaokie niedawno temu wydało 
rozporządzenie, przypominające owe przepisy, 
według których obookrajowoom nie wolno

niż związek z Ausfcryą — powstałby niezawo­
dnie ogromny hałas. Oskarżonoby nas natych­
miast o zdradę stanu, rozbiór Austryi, czarną 
niewdzięczność etc., a Madziaiów o potworną 
jjacbłftnnośó! Ofcói jesteśmy dalecy od podo- 
baej stdonuośoi — do deklamacji. Ale* jak
powiedział Thiers: J 1 t aut tout Prendre au
6erieuxi rien au tragiq[ueą» (Wszystko naleky 
braó poważnie, nio tragicznie ) Zjazdom a la 
Susak nie dostaje żadnej cechy tragiczności. 
Tylko spytać się wolno, co właściwie znaezy 
solidarność na podstawie zeszłorocznego proje­
ktu adresowego, jeżeli każda z sprzymierzonych 
frakoyi tłómaozy go inaczej, jeżeli nawet tak 
cssenoyonalnym pojęoiom; jak samorząd kra­
jowy, ożyli autonomia tak zwanych „history- 
ozno-politycznych indywidualności11..* niepo­
dzielnych, niektóre frakcye publicznie, na pro- 
gramowyoh zjazdach podsuwają wręcz sprze­
czne pojęcia? Jeżeli, zamiast porozumieć 
za pomocą wspólnej komisyi parlamentarnej oo 
do ogólnego kierunku politycznego, a chocby 
oo do pewnych „postulatówu, mniejsza o to, 
osy 32 ozy 50, w decydujących ehwilach ka­
żda z „sprzymierzonycha irakoyi prawicy, nie 
dbając wcale o solidarność, wysuwa swoje spe« 
cyalne desyderata, czasem wręoz sprzsozne je­
dne z drugiemi, które słysząc nawet naj przy- 
ohylnieiszy minister musi z rozpaczą zawołać: 
nOn ne peut contenter tout U monde et sonpbre*. 
(Niepodobna zadowolić całego świata — i wła­
snego ojca). (Bajka Lafontaiua: meuni*rt
son fil$ et Ł'mea) Czyż w takim razie nie wy­
daje się, że właściwie adres zeszłoroczny jedy­
nie krępuje Koło polskie, które go bierze na 
seryo, gdy inue sprzymierzone stronnictwa w 
jego ramach umieszczają najsprzeczniejsze ma-

chorwackiem, względnie węgierskiem posłowie 
słoweńscy oświadczają się »a przyłączeniem 
prowinoyi austryaokioh do Ohorwaoyi, me mo­
żna tego nazwać leg*lniej*zem, jak gdyby ra-

y-Umi, które dawał swym księżom; oni prze­
jęliby go słuchać, a wszysoy inni biskupi, całe 
Miowieństwo i katolioy nazwaliby go sohyZ' 

— Rykiem, wrogiem polskiej ojczyzny i poozę-
I tak śoigaó, że niedługo cieizyłby się
1 jpiem. Jestem tedy pewny, że biskup Pallu-
*  ^  chętnie podda się odpowiedzialności przed

^dzą państwową, a nie potępi ks. Bielakie- 
^*a. W  ten sposób stanie się odrazu męczen­
ie m  za wiarę i ojozyznęu. Dalej p. „O —skiui
ugodzi, że aby przełamać „spisek fanatyków 
kl?ko-łaoińskiohw, trzeba seminarya duohowne 

-m watłarlTT nankfiwe zOftftiaoe cod Ani-pienić -wukłady naukowe zojtająoe pod śoi 
i  i wyłąozuą kontrolą „rosyjskioh ludzi".

Inny korespondent, ukrywający się pod 
„O-w" również dowodzi, że oała zwie- 

, ;W  śó duohowna musiała wiedzieć o „pra­
lkach" ks. Bielakiewicza i pochwalać je, po­

iliKie vz]e.
Piszą nam z Wiednia, 16 października. 
Nie dawno tema w Susaku w C ho rwa-

żadnemu księdza nie zalecał, - ale fr-g? listu 
Swiet dotąd nie ogłosił, chociaż minęło jnż 
dwa tygodnie.

Z oałei prasy rosyjskiej jedne tylko Pe­
tersburskie Wiedoi osti odezwały się spokojnie, t oy i odbył się pod prezydenoyą radykalnego 
radrąo zaczekać na rozprawę sądową, która posła na sejm z*grzab«ki p. Bakawiny zjazd, na 
dokładnie wykaże, o ile ks. Bielakiewio* dzia- który opróo* opozycyjny oh porłów chorwackich, 
ł«ł pod wpływem plemiennej nieohęoi: tej przybyło także kilka wybitnych Słoweńeów. 
rezsądnej rady nikt nie słucha. Dzienniki wy- Jak wiadomo, opozyoya w sejmie zagrzsbskim, 
zyskują tę sprawę dla agitaoyi przeciw semi- liczebnie drobna, składa się z dwóoh frakoyi, 
naryom duchownym, któryoh istnienie na do- jednej, która się skupia około dsiennika Obzora 
tyohosasowyoh warunkach zos alo, jak windo- i drugiej, tak zwanego „stronnictwa prawa", 
mo, zakwestyonowane nietylko na Litwie, ale założonego przez zmarłego przed kilka laty An- 
i w Królestwie. Jesteśmy przekonani, ie  spra- toniego S nroawioza. Pierwsza dąiy do żua­
wie k?. Bielakiewicza dali szowiniści tak olbrzy- eanyoh zmian ugody węgiersko-chorwaokiej z 
mi rozgłos tylko dlatego, żeby w kwestyi se- r. 1868 go, druga do zupełnego oderwania Chor- 
minaiyów przeprowadzić swoje zamiary. Po- waoyi od Węgier. Program tej ostatniej frak- 
sługują się przy tem fałszerstwami i paszkwi- oyi temi dniami „Cerrena . irvatska ’ sformuło- 
iami, zupełnie tak samo, jsk to ozymą teraz wała w tych słowaoh: „Zjeduoo*yó Ghorwaoyę,
sooyaliśoi i radykałowie franousoy. Sławonię, Daimaoyę, Istryę, Bośnię i Heroogo- 

B winę (!) w jedną całość pod berłem habsburg'
Dziś o li-e j przed południem zawitał oe-!| skiem". Od wygłaszanego dawniej przez Anto- 

sari Wilhelm do Konstantynopola i stanął w * niego Staroewicza programu, ten najnowszy 
umyślnie dlań zbudowanym ptłaeyku w ogro- różni się tem, że wspomina o berle habsbnrg- 
dach Ildiz-Kiosku. Sułtan powitał go z oałą skiem, o którem iubiał zapominać panslawi- 
sw% rodziną. Dziś wieozorem odbędzie się u styozny „prorok stronniotwa prawa", następnie 
padyszacha obiad galowy, a jntro w ambasa- tem, że nie wspomina o Krainie i południowej 
dzie niemieokiej daje śniadanie oesarz dla ko- Sfcyryi, które Scaroewioz reklamował dla swej 
lonii niemieckiej. 0 4'ąl*u>e twierdz nadbrze- | przyszłej Wielkiej Ghorwacyi. Warto zresztą 
ioyoh, przeglądy Wciska i floty, przejażdżki po ! zaznaozyć, że ogromna większość ludności ohor- 
Bosforzo, wycieozka koleją anatclijską do suł- wąskiej w zgodzie z serbską, obstaje przy

[ do oesarstwa niemieckiego, ozego zresztą dotąd 
nie ozynią. Na wymiecionym zjeźlsie w Susa- 
ku, jak dowosi lublański Słoweniec przemawiali 
pesłowie słoweńscy kano&ik(!) Kalau, dr. i i  rek 
i dr. Brejo. Pierwszy oświadczył się tylko za 
ścisłą solidarnością Chorwatów i Stoweńoów. 
Ale dr, Krek zaznaczył, że Stoweńoy powinni 
się połączyć z Chorwatami „na podstawie chor­
wackiego prawa państwowego" i dodał: „Je­
steśmy świadomi, że jest to doniosły (?) krok, 
gdy oświadczamy, że przyjmujemy zasadę ehor- 
waokiego prawa państwowego. Go tu mówimy, 
nie jest frazesem. Będziemy się starali, aby się 
ta myśl rozpowszechniła pomiędzy oałym ludem 
słoweńskim." Wreszcie dr. Brejo zauważył, że 
projekt adresu, na który zgodziła się prawica 
Izby poselskiej, ma na oku autonomię krajową, 
„gdy Rusini i Słoweńcy odrzuoają tę autono­
mię, a domagają się autonomii narodowej (id 
est podziała Gelioyi, fctyryi eto) “ Słoweńoy, 
dodał mówoa, tylko „prowizorycznie" zgodzili 
się na ów adres, ale „ioh oelem jest zjednocze­
nie się z Chorwatami," — oozywiśoie w myśl 
programu Staroewio.a.

Gdyby np. w Koszyoaoh albo w Miskol- 
ozu odbył się zjazd wybitnyoh posłów polskioh 
z stronnictwem Kossutha, które wśród Madzia­
rów reprezentuje podobne dążncśoi jak muta- 
tis mutandis w Chorwaoyi stronniotwo Staroe- 
wioza i gdyby taki zjazd polsko-madziarski o- 
świadozył się za połączeniem Galioyi z Wę­
grami pod pretekstem, że to lepiej zabezpie­
czy nasze narodowe i ekonomiczne interesa,

OB

uozestniozyć w politycznyoh zebraniach, odby-, lowidła stylu historycznego, romantycznego, 
wająoych się w Austryi, a jut dawniej risąd ; naturalistyoznego i list but not leastl (wpraw- 
tutejszy nie baz skutku czynił kroki, aby wła- dzie ostatnie, ale nie poślednie) seoesyonistyoz* 
dre niemieckie nie dopuszczały do zgromadzeń nego! Tak pojmowana solidarność koauoyi 
politycznyoh w Niemczech poddany oh au- autonomioznej staje się zabójozą dla mej, prze- 
stryackiun a la W o’ff et oonsortes. Otóż, jeżeli szkodą dla rządu a wyłącznie ciężarem dla 
na zjeżdzie w Sasakn, a więo na terytoryum na i! Jeżeli niedawno temu postolatomania

—----i--— ------------------ -— 1~-—  »— -  dzienników młodoozeskioh wyzywała krytykę,
to trzeba przyznać, że fantazye chorwaoke- 
słoweńskie w niestosowności i szkodliwośoi je­
szcze znaoznie przewyższają dzieciństwa Naro- 
dnich Listów.

Sytuacya wewnętrzna.
O sytnaoyi parlamentarnej otrzymał Czat 

z Wiednia następującą bardzo interesującą ko­
respondencję:

W  prasie tutejszej wieje dziś pessymizm
00 do dalszych losów parlamentu: ae wszystkich 
stron podnoszą się głosy, że zdolność laby do 
praoy pozytywnej jest tylko pozorna, że w ko­
misyi ugodowej właściwie jut zaczęła się ob- 
strukoya, przyozem wskazuje s ę wnioski pp. 
Lorbera i Grossa. Uwagi te są niewątpliwie 
słuszne, ale wyrsiuie obstrnkoyjne wnioski wy- 
mienionyoh dwóch panów nie powinny być dla 
nikogo niespodzianką. Z tym brakiem pelity- 
oznego talentu, który oeohnje przewodników 
lewicy i jej prasę, odsłonili mówcy stronniotwa
1 opozyoyjne organa dawno ju i właściwe swoje 
zamiary: zaniechanie obstrukoyi dla tem pe­
wniejszego udaremnienia ugody. Usiłowań w 
tym ostatnim kierunku należało się tedy spo­
dziewać każdej oh wili; ohodzi tylko o to, ozy 
mogą byó skuteczne. 1 tutaj, zdaje mi się, 
pessymizm skrajny na razie przynajmniej nie 
jest na miejscu.

Jest rzeozą pewną, że opozyoya niemieoka 
niozego w tej ohwili tak się nie boi, jak zam­
knięcia parlamentu i dalszyoh następstw tego 
kroku rządu, że więo unikać go musi, jak 
ognia- Dlatego pod względem formalnym za­
niechanie obstrukoyi, zarówno „gorącej", jak 
„zimnej", jest z pewnością szczere i zupełne: 
ani muzyki pulpitowej, ani imiennych głoso­
wań obawiać się teraz nie ma powoda. Draga

Kobieta w XX. wieku
prw

^iliuna Simona i dr. med.  Gustawa Simona*

(Ci%g daiszj).
Z biegiem czftsn mogą odebrać pani oeąśó 

^wiązania jego, a w każdym razie, kto za- 
w\ matczyne pieszczoty? Słuszna uwaga.

je mieć przy sobie. Z radośoią zamkną 
y z niem i dla niego: bądę mu trzymała 
■Porządku książki, pióra, stoliczek, ołówki i 
feery; będzie przy mnie czytało swemi dro- 
[?Pii usteozkami, a ja gładzić będę jedwabiste 

potem czytać z niem razem i wybierać 
? stosowne dzieła, tłómaoząo, czego me zro- 
<aie, przewodnicząc rozwojowi jego młodzień- 
Jfo umysłu i śledząc, jak wszelką nowość i 
^wyozajnośó ohwyta chciwie. Jest ono nad* 
KOzaj ozułem: Najmniejszy powiew ozyni na 
^  wrażenie i przygnębia je. Muszę więo 
f£>Uió je pod swoje skrzydła, gdyż oboy me 
^ttaieją tej delikatności i będą je traktowali 
2 inne dzieci, a to przeoież dzieoko wy- 
H>we!

§ Przyznaję pani słuszność. Z punktu mo* 
r*go ma ono rzeczywiście niezliczone sub* 
^ośoi, drażliwość, którą należy szanować, 
A  źródłem jei jest najozystszy zakątek du- 
r  Pani umie do niego przemawiać, panią je-
0 rozumie i z nią może jedynie czuć s ę 
cłśliwem. W  tym roku będzie je pani uozyła 
fj^ryi i geografii, bez której nie ma historyi.

nastąpi relig a, udzielana przez księdza
1 )oszoza, pani zaś postara się, aby dzieoko 
Rozumiało i pokochało. Zaprowadzi je pani

J| ludzi, gdyż nie można wyrreo się mi-
^ własnej, maoierzyńskiej. Jakże wybornie

deklamuje! wybrałaś mu pani same aroydzieła, 
gdyż nędznych ramot nie nmiałoby się wyn- 
ozyó na pamięć; instynkt ma odkrył, że nie 
dla niego przeznaozone. Lekko dotknęła pani 
matematyki.... cztery działania, Reszta mniej 
potrzebna? Tak. Kiedy będzie miało 17 lat, 
pójdzie do szkoły politeohnioznej, jeżeli okaże 
ohęoi i zamiłowanie do algebry i wyższej ma­
tematyki. Najważniejszą jest rzeozą nie oboią- 
żaó mu umysłu zbyteoznemi naukami. Pani 
zresztą nigdy nie mogła dobrze zrozumieć dzie­
lenia; ale za to wybornie zna pani dodawanie, 
odejmowanie i mnożenie, szczególniej dodawa- 
nie, gdyż jest tak łatwem. Nie trzeba też za­
pominać o sztuce. Dla córki gra na fortepianie 
jest niezbędną, rysunek także się przyda, tylko 
wybrać należy między rysunkiem kwiatów i 
figur. Kwiaty, prześliozne zajęoie, a figury rzeoz 
pożyteozna, można porobió wizerunki ukocha­
nych osób, ohooiaż oo prawda, mamy obecnie 
fotografię.

Rozważywszy wszystko, będzie pani lepiej 
objaśnioną w przedmiooie wychowania od do­
ktorów Sorbonny. Zabiorą może cherubinka pod 
pozorem zmoszenia go do egzaminu dojrzałośoi; 
są to boleści nieuniknione, a zresztą biedny 
chłopiec zmuszony będzie odbywać powinność 
wojskową, przez trzy lata mnsi słać łóżko, za­
miatać pokoje i schody, nosić grube buty i 
odzienie za obszerne, żle skrojone i z grubego 
sukta uszyte, musi słuohaó kaprala, który był 
niegdyś jego lokajem, musi ohodzić na wartę, 
w deszoz lub na żar słoneczny głowę wysta­
wiać, a w kcńou na ówiczeniaoh: Na prawo, 
na lewo, nabijaj broń, pal! Piękne dokończenie 
wyohowania. A  może wezmą go do kawaleryi 
na ohłopca stajennego? W  końcu mogą pani 

i powróoió syna, zmienionego do niepoznauia, 
j grubianina, o milę ouohnąoego koszarami, syna,

który nie potrafi się nawet znaleźć w salonie, 
albo, nie daj Buże! wnosząoego do salonu spo­
sób wyrażania się i maniery, nabrane w ko* 
szaraoh.

Panowie mówią, że to wszystko jest ko- 
niecznem, aby Franoya nie padła na nowo 
ofiarą Prusaków. Pani jesteś dobrą patryotką; 
kiedy przyjdzie ohwila stanowcza, pierwsza 
pani powie do syna: „Idź, bij się!- Teraz zda­
wałoby się trochę trudniej powiedzieć ma: „Idź,

. przygotowuj się przez trzy lata do bitwy, która 
może nigdy nie nastąpi". Kiedy więo ojozyzna 
zawoła poddasz się pani koniecznie. Górka przy­
najmniej me potrzebuje nosió karabina, wyoie* 
raó się po koszarach i odbywać wartę; należy 
do ojozyzny jak brat, i w danym razie zapi­
sze się do stowarzyszenia kobiet Franoyi, które 
będą robiły szarpie. Tymczasem będzie ją pani 
miała przy sobie, może sypiaó przy pani, albo 
obok, w białym, pełnym kwiatów pokoiku. Bę­
dzie ją pani pięknie ubierała i układała, noże- 
sane przez pannę &łu?ąoą, włoski. Lekoyę bę­
dzie pani odbywała wśród oałusów, a potem na 
przeohadzoe, posadzi ją pani ca przedzie po­
wozu, aby oałemu światu pokazać. Zaprowadzi 
ją pani na pierwszy bal. Trzy ważne epoki: 
pierwsza komunia, pierwszy bal, ślub. Do pierw­
szej komunii 'ubierze ją pani w muślin, natu­
ralnie żadnych koronek, ale jaki mnsi byó ten 
muślin! Słowem, oałe wychowanie, to poemat. 
Ozem było życie pani przedtem i ozem Bię sta­
nie potem, kiedy ten ozłowiek: okropny ozło- 
wiek, porwie wyohowankę, przyjaciółkę pani i 
oddali się z nią w nieznane światy, do któryoh 
nie pozwolą pani nigdy zajrzeć, wyłączająo pa­
nią nielitośoiwie z tego nowego życia ?

Robotnica mieszka tylko o miedzę, a po­
mimo to daleko od damy żyje i nie miewa tak 

I pięknych marzeń.

Po pierwsze, jeżeli jest robotnicą, widać, 
ie  jest zmuszoną byó nią; może wolałaby pra- 
oować na łonie rodziny i dla niej, ohoćby wię- 
oej musiała praoowaó. Praoy takiej zresztą nie 
zbrakłoby jej. Oo dzień rano trzeba zająć się 
gospodarstwem; krótko to potrwa, sprzątnie 
dwa pokoiki, a może tylko jeden. Tak, ale im 
mniejsze mieszkanie, tem w niem trndniej czy­
stość utrzymać. Zamiatać, ażurować, okurzać 
potrzeba, potem posłać łóżka, przynieść wody 
ze studni, a na to potrzeba czasem zejść ozte- 
ry, lub pięć pięter. Gała ta robota mnsi byó 
skończoną po śniadaniu, poozem trzeba przygo­
tować obiad. Jedzenie skromne, zupa i jedna 
jęszoze potrawa. Musi pójść do rmżnika, wa­
rzywnika i piekarza; nie przyjdą oi panowie 
do niej. Trudne jest gotować w kuchni, ale 
znaoznie trudniej gotować w pokoju, w którym 
się nooujfc i wszystko utrzymać w należytej 
caystośei.

Teraz idzie o to, jak się ubrać. Może my- 
ślioie, ie  nie pozostanie nie innego, tylko dwa 
razy do roku pójść do jednego ztyoh wielkioh 
magazynów, w których moana dostać wszyst­
kiego, od bucików do kapslusza? Pewnie, żs 
wszystko tam jest, ale za wszystko trzeba za­
płacić; jeżeli oeny są niemożebnie niskie ze 
względu na wartość samyoh przedmiotów, ' są 
jedacozsśnie nader wysokie na kieszeń, z któ­
rej płacić trzeba. Niech pani wierzy, ie  robo­
tnica będzie sama o ile możności szyła spó- 
dnioski, robiła pończochy, czapki, czapeozki, a 
nawet obuwie. Nied&ść sprawiać nowe ubranie, 
należy reparować stare, które bezustannie się 
zużywa przy pewnych zajęoiaoh rzemieślni­
czych. Pani do wykonania tej roboty potrze­
bowałaby dwóoh służąoyoh. Proszę dodać sta- 

[ ranie około daieoi i powiedzmy, osy ta kobieta 
I ma mało aajęoia ?

I Ale kobieta, którą tu przedstawiłem, jest 
, najszczęśliwszą Praouje dla swojej rodziny, ona 
jest sobie panią. Pochodzi z rodziny rzemieślni- 
ozej, jest żoną rzemieślnika, ale sama nie jest 
rzemieślniozką, gdyż nie praouje ani dla fa­
brykanta, ani dla publiczności. Tylko, że takie 
kobiety rzadko, ooraz rzadziej się trafiają. Ogól­
nie każda żona robotnika jest robotnicą.

Proszę mi -pokazać robotnika, którego 
dzienne wynagrodzenie wystaroza na utrzyma­
nie pięoin lub sześoiu osób! Pięć lub sześć 
osób cnaosy osworo daieoi, ale prsypuśćmy, że 
ioh jest pięcioro lub sześcioro, oo będzie ? 
A  jeżeli dodamy, że ozęsto rodaioów auiedołę- 
żniałyoh trzeba do siebie przyjąć, że są dnie, 
w któryoh nie ma roboty, ie  ohoroba nastąpi? 
Kobieta musi zarabiać codziennie. Mnsi, jak 
mąi, iść na robotę, a w domu musi być słu- 
żąoą. Już nie mówię o wdowie, albo o porzu­
conej praezmęża kobiecie, obwożonej drobnem. 
dziećmi. Obraz to zbyt smutny; nie poprowa­
dziłem pani jeszoze przez bwłog nędzarzy, ale 
do domu praoująoyoh.

Matka-robotnioa musi zatem praoowaó na 
zarobek albo n siebie, albo w fabryoe. W domu 
śmiesznie mało może zarobić, w wwsztataoh 
musi dziesięć godzin praoować, jeżeli zaś ro­
bota pilna, więoej. Przez dziesięć godzin, pod- 
oz*s kiedy ojciec i matka muszą się oddalić, oo 
będzie z dziećmi opuszozonemi ? Go tu mówić 
o wyohowania tyoh dzieci, kiedy matka we 
dwa dni po wydaniu dziecka na świat musi. 
byó w fabryoe. Tem gorzej dla niej, jeżeli 
umrze! Kiedy Jean Dołfus udzielił kobietom 
w swoioh warsztatach pięciodniowego odpo- 
ozynku po połogu, śmiertelność nowonarodzo­
nych zmniejszyła się o jedenaście na sto,

(Oiąg (taimy zastąpi.)
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zaś część) programu taktycznego lewicy, uda- | tylko nad tern należy, że one dotyohozas nie jało się ono w kierunku potrzeb czysto matę* j ktokolwiek robi uliczną burdę — a policyant pró- 
remnienie ugody, wygląda wprawdzie na pa-j nastąpiły. "Winni temu są po trosze wszyscy, ryalnyob, lepszcgł i dostatniejszago żyoia, ie  i buje go wstrzymać, chroniąc porządek i spokój 
pierze woale nęcąoo dla rozhukanych wybór- j tak dobrze administraoya kraju autonomiczna tak powiem zwierzęcego. Włościanin nie pra- j obywateli miasta — prasa i opinia jednogłośnie do- 
eów jest jednak chybiona dlatego, bo z jednej i jak i rządowa, jak wreszoie te warstwy, z gnął życia politycznego, które dopiero weń ! maga się ukarania policyanta. Niech żydzi lub so- 
strony opiera się wyłącznie na przypuszczał- i których ta administraoya powstała. Dziś ostatniemi ozasy wmówili niesumienni agitato- cyaliści znieważają księdza, jak ostatniemi czasy 
nyoh błędach większości, z drugiej strony igno- 1 wszyscy są przygnębieni i niezadowoleni z rzy. leoz on chciał lepiej zjeśó. lepiej wypió, j zdarzało się nieraz; niech pijane wyrostki rozbijają 
ruje wpływ i znaozenie tejże większcśoi. Ko* j trudnych warunków życia ekonomicznego i z z pańska się nbraó, a na to doohody jego z ; przechodniów i nocami csłemi na głównych ulicach 
rzystanie z błędów przeciwnika jest wprawdzie j nieodpowiedniego funkoyonowania administra- rozdrobnionyoh wolnością dzielenia gruntów : Lwowa wyprawiają orgie— nie obchodzi to nikogo 
jedną z naczelnyoh reguł w walce politycznej,, oyi krajowej. _ 'nie wystarozały i nie wystarozają. Ztąd nieza* j i nikt nie protestuje, Ale niech zrobi burdę oficer
ale plan, oparty na przypuszczeniu, że przeoi-1 „Urzędów mamy dośó — pisze autor — ’ dowelenie i naturalny u ludzi ciemnych wnio- j lub żołnierz — każdy, kto żyje, woła, o pomstę nie 
wnik nigdy nio innego czynić nie będzie, jak powiedziałbym za wiele — urzędników więcej j sek, że tema, dla niego nieznośnemu Btanowi I dlatego może, że burda była tak bardzo karygodną, 
tylko głupstwa, jest już w założeniu zwiohnięty, niż potrzeba, ale administraoyi, utrzymującej i rzeczy, są winne warstwy wyższe, te warstwy, lale dlatego, bo ją spełnił ktoś, będący z władzą 
Na czemże tymczasem budowali przy wódzoy tworzącej ład i porządek, tej administraoyi, co które on widzi, jako wpływowe i władzę dziur-Iw  styczności. O pogardzie i nienawiści, towarzyszą-

współozuje z tymi, którymi administruje, co iące ponad sobą, bo od nich to wyohodsą usta- 
tworzy i ducha twórczego niesie w wszystkie j wy, nakładające prestaoye szkolne, drogowe i 
stosunki ekonomiozne jednostek — nie ma — j wszelkie podatki. One nim rządzą i sądzą go 
jest rutyna i szablon administracyjny; — dn*; a więo kiedy mu jest źle, a że źle mu jest, to

lewioy swoje plany? Naprzód na tern, Ż9 prze­
cież któreś ze stronnictw prawioy, zwabione 
popnlarnośoią walki przeciw ugodzie, pomoże 
opozyoyonistom w jej obaleniu; powtóre zaś, 
że ani rząd, ani prawica nie zdołają rozróżnió 
obstrnkoyi ukrytej o i  normalnej pracy Izby — 
że we wnioskaoh odraczających, w bezsenso­
wnych peprawkaoh i t. p. nie zdołają odkryć 
treści obstrukoyjnej — i że przeciw takiej ob- 
strukoyi skrytej nie wystąpią.

Na to jednak, żeby taki plan się udał, 
trzeba kolosalnej karności, wielkiej dyskreeyi i 
ogromnego sprytu politycznego — a tego 
wszystkiego brak zupełny w obozie niemieokim. 
Przeoiwnie, opczycyoniśoi niemieocy grają kar­
tami zupełnie odkrytemi, sami w prasie swej 
dostarczają obstrukoyjnych komentarzy do swo­
ich obstrakoyjnych wniosków w komisyi, je- 
dnem słowem prowadzą wielką kampanię dy-

Na podstawie tego jednego szozegółu * p

csj wszystkim policyjnym organom nie ma co i mó­
wić. Gdy się słyszy i czyta, zdawałoby się, że to

zeznań Szaflarskiego możnaby wysnuć wnio* 
sek, że Farberowie zamierzali w jakiś inny 
sposób zemścić się na Chudybie lub też uda* 
remnió jego kontrolę i tylko wskutek jakiego* 
nieznanego jeszoze nikomu zbiegu okołioznośoi 
posunęli się aż do morderstwa.

Dziś przesłnohiwano ważnego świadk* 
Jana Ujyarego, parobka z Nowego Targu- 
W  niedzielę 23 sierpnia wstał on bardzo r*®° 
i wyszedłszy na rynek, spojrzał na zegar ra­
tuszowy : była 4 godzina. W" tej chwili zoba­
czył Cbaima Farb era, który bardzo pomiesza' 
ny szedł prosto ku sądowi, leoz potem, jakby 
namyśliwszy się, zmienił drogę i udał się kn

fcsti

hm

są co najmniej kozacy z czasów Snworowa, podczas domowi adjunkta sądowego p. Brożka* Gtf?
gdy naprawdę jeśli im co zarzucić moźaa, to chy-

oha obywatelskiego w niej nie ma — ztąd też > nie przeczymy, to ta warstwa rządząca, to oi i ba zbytnie hołdowanie zasadzie: „laisser faire,
t 1 • • i • 11 • * "Ir _ * _ 1 • < , *  j • . • •  , • 1 1 * f J * 11 apoohodzi, że to wielkie oiało, jakiem jest ad- 

ministracya we wszystkioh swych ozęśoiach, 
ozy to polityczna, ozy skarbowa lub sądowa, 
rozsisdłszy się na ciele społecznem, jakiem 
jest kraj — trzyma go w swych objęciaoh, 
cięży na niem, żyje z niego, lecz sił mu nie 
daje i me przysparza. Nie zapoznajemy potrze­
by i konieczności administraoyi; ona załatwia 
wiele spraw i normuje stosunki jednostek, ona 
zabezpiecza stan prawny, strzeże bezpieczeń • 
s*wa osób i ioh mienia, a po za tern, pozosta­
wi* spc łeozeństwo samo sobie na zasadzie 
self help; w tych ramach może społeozeństwo 
żyó, dźwigać się i rozwijać — wszakże admi-

panowie temu winni — tego, że on kilka dni j laisser a ller9
w tygodniu trawi na okolioznyoh jarmarkaoh 
bez potrzeby, że w karozemoe nie jedną godzi­
nę przesiedzi, że o lada oo, o marne słowo 
wytacza prosesa, które go kosztują czas i pie­
niądze, że porzuciwszy strój dawny, przebiera 
się za pena, nabywając tandetę za tanie a 
właśnie dlatego drogie pieniądze, że się ioh 
kobiety stroją w ohusty, spódnice, sztyflety,

A co do rządu ma się wrażenie, że to czyn­
nik zasadniczo wrogi i że pierwszym obowiązkiem 
porządnego obywatela kraju jest zwalczać go zawsze, 
na każdym kroku i w każdej rzeczy. Toleruje się 
jego egzystencję, pod warunkiem, aby nic innego 
nie śmiał robić nad to, co mu radzą gazety, wszelki 
zaś objaw władzy i powagi uważa się za zbrodnię, 
naruszenie konstytucyi i obywatelskich swobód.
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na co dochód kilkomorgowego gospodarstwa ] Niech bandy awanturników rozbijają w biały dzień 
absolutnie nie wystarcza, że więo ratuje się j po ulicach, niech terroryzują nie już — chłopi ży-

których mojem zdaniem jest za wiele — tego 
on nie widzi, to znaohodzi najrupejuiej netu-

plomatyoeną z naiwnością prawie rozbrajającą, nistraoya mu tego nie broni; — niech rolnik' rainem, coś, co byó musi, co byó inaosej nie 
Najlepszym dowodem, jak mało „skryta“ jest sieje i zbiera najwięcej, fabrykant tworzy j może.

zbywa, handlarz niech knpozy i sprzedaje z )ta „nowa taktykau, są właśnie dzisiejsze alar­
mujące głosy prasy, wśród któryoh znajdujemy 
nawet takie, które już stwierdzają pojawienie 
się obstrnkoyi wyraźnie w komisyi.

Plan więo lewioy dziś już uwaiaó należy 
za ohybiony. Ponieważ jednak, jak wspomnia­
łem wyżej, Niemoy opozyoyjni do taktyki ob­
strukoyjnej formalnej nie powrócą i ponieważ 
dalej przekonają się niebawem, że taktyka ob> 
atrakcyjna „ukryta1* nikogo nie wprowadzi w 
błąd ani tn, ani w Budapeszoie, a może spro­
wadzić na nich to, ozego się właśnie obawiają, 
to jest zamknięoia Izby, przeto pozostaje im 
tylko droga dopuszczenia zupełnie normalnych 
obrad i uohwał w sprawie ugody z Węgrami. 
Można też byó pewnym, że w tej samej chwi­
li, w której prawica okaże na zewnątrz, iż 
dzieoinnymi żartami nie myśli dać się wypro­
wadzić w pole, lewica z wielkim hałasem na 
zewnątrz, a zarazem z cichym zgrzytaniem zę­
bów, z głośnym protestem i oichem przekleń­
stwem, da pokój sztuczkom i dopuści do pra­
wdziwej praoy w komisyi i w plenum. Mają 
więo najzupełniejszą słuszność te dzienniki, 
które dziś w „nowej taktyce** lewioy jako ta­
kiej, upatrują wielkie dla parlamentn niebez­
pieczeństwo. Ale właśnie dla tego sądzimy, że 
„nowa taktyka** nie da się utrzymać, padnie w 
chwili, kiedy się opozyoya spostrzeże, że wszysoy 
poznali się na istocie tej taktyki i że prowa- 
dząo ją dalej, doprowadzą do tego samego re­
zultatu, do którego niechybnie doprowadziłby 
pierwszy skandal w Izbie. •

Stąd dla prawioy zadanie jasne i nietrn-

kredytem z powiatowych banozków żydowskich, j dów, ale socyaliści porrądnych ludzi, niech krew
się leje nawet — wara rządowi ułyó bagnetów dla 
obrony prawa przed bezprawiem, uczciwych i spo­
kojnych obywateli przed zbójcami.

„Natomiast podatki, prestaoye szkolne i
korzyśoią, niech się tworzą spółki, powstają ! drogowe, powinności parafialne i gminne są mu 
fabryki, niech kraj zaspakaja n siebie i wła- j nieznośnym oiężareas, a według jego rozumie-
onatY ti • T ł fw r n r a m i  n r& w a f. lr ia  DWA I Tli A. SA W tr ir iir o ła m  V I • a-rt waa zrtnwnsnemi wytworami wszystkie swe potrzeby,' nia są wymysłem klssy rządsąosj, złego ustro 
nieoh ponad to wywozi za miliony towary na j ju państwowego, są winą klasy ponad nim sto- 
rynki obce. —- Administraoya nie broni, ona j jąoej, klasy pannjąoej. Jeżeli do tego dodamy
nie wątpimy, oieszyó się będzie z tego; tylko 
że to w naszych stosunkach jest wręcz niemo­
żliwe, bo ozy to już z oharakteru naszego, ozy 
z warunków ekonomicznych, bezsprzecznie z

ekonomiczną zależność włościanina naszego od 
żyda, jego nieumiejętność obliczania się w go­
spodarstwie, tj. budżetowania wydatków z do­
chodami, oo przyznajmy ma wspólne z war-

obu tych przyczyn razem, zasada self help nie stwami wykształconemi — to przyznajemy, że
wystarcza, my do takich organizacji na wła- może i musi byó niezadowolony, tylko 
sną rękę nie dojrzeli i bez ręki pomocnej t e j ' tern mu raoyi dać nie możemy, że tema sta
już gotowej organizacyi, jaką jest administra- I nowi rzeozy są winne warstwy rządzące. Win- 
oya rządowa, ozy autonomiczna lab obie ra-fne są one w pewnej nułej ozęści i o tern za-
zem, obejść się nie możemy i do przebycia tej j raz pomówimy, a w głównej cząśoi jest on wi- 
walki żyoia i do zwyoiężania przynajmniej w j nien sam, bo nia oblicza się ze stosunkami kli-

Eierwszem ówieró wieku niezbędnie jej potrze- j matyocnymi i ekonomicznymi, które sprawiają, 
ujemy, a tego właśnie nie było. Kraj, społe- > że albo mało spieniężyć może produktów rol- 

ozeństwo, otrzymawszy swobody konstytucyjne j nych, albo tylko źle i z wymogami państwo* J popularność ? 
tak pełne i obszerne, że ioh znieść nie może, i wymi i krajowymi, które wkładają bezwzglę
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Czy to słusznie, czy zdrowo? Czy w tom dzi- 
wnem skrzywieniu zapatrywań, w tem charaktery* 
s tycz nem połączeniu tolerancyi i wyrozumiałości 
wobec dążeń i zbrodni przewrotu z nieuzasadnioną 
nerwowością i surowością sądu wobec czynników 
ochraniających porządek i sam byt społeczeństwa, 
nie jest przypadkiem coś bardzo niedobrego ? Czy 
to nie symptom, czy nie dowód, że doktryny prze- ; 
wrotowe wsiąkają zwolna i w najbardziej oświeco­
ne, zachowawcze warstwy ? Czy to zasadnicze, kon­
sekwentne lekceważenie władzy, państwa i ciągła 
wobec nioh opozycya, nie muszą z natury rzeozy

ruszył klamką, otwarła mu drzwi gospody®1 
Regina Leśnicka i wpuśoiłago do wnętrza do* 
mu. Po kilku minutach wyszedł Chaim i ud*1 
się w stronę żandarmeryi.

Owóż zeznania Ujvarego wykazują grnł>e 
kłamstwo w zeznaniaoh Farbera który pod* 
czas rozprawy opowiedział, że w niedzielę 
dopiero o godz. 6 rano.

Chaim Farber zaprzeczył zeznaniom TJj' 
y&rego i rzekł: „Nieoh mnie tn zaraz powiesi 
jeżeli to prawda1*. W  dalszym oiągu utrzy®?' 
wał Chaim Farber, że to oo mówił Ujv*rf' 
nie zgadza się z zeznaniem Materkowej.

P. Przewodnieząoy natomiast skon staW __
wał, że zeznania Ujrarego wcale nie stoją *  ns 
sprzeoznośoi z zeznaniami Materkowej. Mog‘* pę n« 
Materkowa widzieć o 3-oiej rano Farber* ^ w’ 
Szaflarach, gdy niósł trupa Chudyby, a o 4 -t*l 
rano mógł Farber już byó w Nowym Targ0, 
Zważyć zaś jeszcze należy, że rachuba oz**11 
M*terkowej mogła byó zupełnie mylna, 
prawdopodobnem jest, że ona woześniej niż ^
3-ciej widziała, jak Farberowie nieśli trupa-

Obrońoa dr. G-oldhammer domagał się dy 
kładuego zbadania niektóryoh momentów, ®ie" 
wyjaśnionyoh dokładnie podczas rozpraw/t * 
pozostająoyoh ze sobą w sprzeoznośoi. Po n*1*' 
dzie trybunał uohwalił wezwać do rozpr**^ 
adjunkta p. Brożka, Reginę Leśnioką i i®®0

doprowadzić do zaprzeczenia wszelkiej wogóle wła- i osoby, któreby mogły potwierdzić lub zapr*8'
dzy, a więc i Boga, i Jego prawa, i Jego Ko­
ścioła? I  czy wobec tego solidarna reakeya, konse­
kwentna walka z tym polipem przewrotu i anarchii, 
sięgającym dziś wszędzie i niszczącym wszystko* 
nie jest świętym obowiązkiem naszym, mniejsza, 
czy przez to

czyó zeznaniom Ujvarego.
Na rozprawie popołudniowej postaw^ 

obrońoy wniosek, aby sęfziowie przysięgli wi*‘ 
z członkami trybunału udali się do Siaflar dl* 
stwierdzenia szozegółóir wypadku, a zwłaszo**JU .  i .  Ja*

kdziw
Jłego
i*olicj
‘łbtaii
Arabii
^lsyfi

i politowanie
narazimy się na wrzaski radykałów! dla przekonania się, ozy Materkowa mogła *d» 
liberałów, na zarzut lojalizmu i nie- j leka widzieć Fftrberów,. niosąoyoh zwłoki. "T

miały wszelką swobodę działania i mogły tę 
działalność na wszystkich polach praoy ekono­
miozne] samoistnie i niezawiśle od władz rzą­
dowych ozy autonomicznych rozwijać, tylko, 
że tego uozynió nie umiały, a może i nie mo­

dnie i niemiłosiernie ciężary na wszystkich, 
którym podołać trudno, a w tem już żadną 
miarą klasie rządzącej winy przypisać nie 
można.*1

Autor słasznie zaznacz*, że w innych

Z izby sądowej.
Uohwała trybunału w tej sprawie zapad®10 
jutro.

Rozprawa trwa dalej.

gły; klasy zaś rządząoe, o któryoh dziś tak t krajach warstwy wyższa woale nie troszozą się 
wiele piszą, a jeszoze więcej na wieoaoh mó- ' o byt materyalny jednostek; ioh zadaniem jest

l
K r o n i k a .

wią, iż nio dla ulżenia nędzy ekonomicznej ] tylko umożli wić * im skuteczna pracę, one dają
krajn nie zrobiły, klasy te są istotnie winne, j ludności ramy, wśród których ona może się 
lecz nie w tych rozmiarach, jakie im przypi- ] rozwijać. Nasze społeozeństwo jest mniej wyro- 
sują, ani zwłaszcza w tej intencyi. ** j bione, nsamowolnienie przyszło tak nagle i

Główną przyczynę mniejszej zapobiegli- ] równocześnie tyle oiężarów spadło z konieozno-
.  i  i  *  •  j  •  1  f  •  i  ^  i  i  i  « ^  i i     ł  t  f  ___   r j   _____  *  - wośoi naszej na polu ekonomicznem widzi au- • śoi na ludność, której dano wszelką wolność ża­

dne. Większości jeszoze w wyższym stopniu 1 tor w tem, że po upadku systemu oentralisty- 1 robkowania, a więo i próżnowania, wolność 
niż mniejszosoi zależy na pariamentarnem I oznego, który tak długo oiężył na kraju na- s wydawania i zadłużania się —- nio dziwnego, 
przeprowadzenia ugody, wogóie na normalnem 9 szym, społeozeństwo zaabsorbowane było walką! że włośoianin popadł w stan niemooy i oo za 
fnnkoyonowanin parlamentn. Ażeby ten oe ljo  byt i rozwój żyoia narodowego, ohoąo zabez-|tem idzie niezadowolenia i zwątpienia, by le- 
ncńa rmaA mnoi i a na f.rwa A na. i iŁlftA nnnKw- f pieoayó si  ̂ od powrotu owy oh fat&luyoh sto- piej byó mogło*

sunków Nie mniej jednak i na polu ekonomi- 
oznem zdziałano wiele: pobudowano koleje że­
lazne i drogi krajowe, wdroiono ~ reguła- 
oyę rzek, pozakładano tysiące szkół eto. eto.

Lwów 17 października.
(Sprawa czynszowa).

W  tutejszym sądzie cywilnym I I  senatu 
toczyła się rozprawa Henryka Czaykowskiego, 
właściciela dóbr Łany w pow. bobreckim, prze­
ciw Wasylowi Pawłowowi vel Pawłuszkowi- 5 wichru linia telefoniczna, łącząca Lwów z 
ozowi o pretensyę czynszową. Pawłów i jego J dniem, została przerwana.
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Lwów 18 października.
Wicher. Z powoda szalejącego dziś od r*®* îsna 

...............................  także

przodkowie, o ile wiadomo, jeszoze od r. 1820
gospodarowali na siedmiu paroelaoh gruntowych | powróci jutro.
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Marszałek krajowy wyjechał do fiadziecho^*
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osiągnąć, musi bacznie patrzeć napaloeopozy 
oyi, nie dozwalać na przemycanie obstrnkoyi 
pod fałszywą maską do obrad kemisyi i plenum. 
a prze* to doprowadzić opozycyę do zupełne­
go zaniechania swych naiwnych sztuozek. Oi, 
którzy w każdym do skrócenia obrad skiero­
wanym kroku ze strony większości widzą nie­
bezpieczną prowokaoyę, nieoh się uspokoją. — 
Lewica nie da się sprowokować do awantury, 
bo się skutków tej awantury boi śmiertelnie. 
Natomiast oiohe tolerowanie oiohej obstrnkoyi, 
pomijając jego stronę moralną, mogłoby isto­
tnie okazaó się zgubne dla parlamentu. Trzeba 
tylko pamiętić, że normalne funkoyonowanie 
parlamentn nie polega na odbywania tyła a 
tyln posiedzeń plenarnych ,a tylu komisyjnych 
w tygodniu. Miarą zdolności do pracy jest 
wyłąoznia tej pracy wydatnośó i rezultat. Jeśli 
te uwagi zakończymy zdaniem, brzmiąoem 
jak pierwszy lepszy komun, ł, że kto na 
prawaę pragnie normalnego fankoyonowania 
Izby, ten się o to normalne funkoyonowanie 
starać powinien — to dla tego, że zwłaszcza 
w pewnej ozęści prasy tutejszej panuje prze­
konanie, iż praca nad przywróceniem parla­
mentowi godnośoi i znaczenia polega w pierw­
szej linii na uzyskania oiohyoh posiedzeń, na 
któryoh Izba — nio nie robi.

Co i o czem piszą. ~
W  Gazecie kościelnej znajdujemy pt. „Szkoła 

Oożywiście' musiano w tym oelu apelowaó do anarchii1* tak doskonały artykuł, że go umieszn f e i i > i , • • • X ? X 9 • I * 1 * 1

„ . . .  Obiad u prezydenta* miasta Lwowa odW _
ÓW i ohalupa —  jak ntrzytnuje oskerłyoiel < Się w poniedziałek. Wzięli w nim udział próc* ^  'olczyl 
prywatny — są j 6go wł*snośoią, a Pawłowowie | spodarza i pani pre ydentowej JE p. namiest®1 Wanso] 
tylko je  wydzierżawiali i za to od dawien da-; hr- Piniński, wiceprezydenci Lidl, Korytowski 1 
wna pracowali 104 dni piesze i płaoili 3 zł. Bobrzyński. radzcy dworu hr. Łoś, Hild i Krzafj *iony ' 
gotówką na rok. Pa 
zobowiązań, zarówno
przez długi ozas, aż wreszcie ou i  upoa jlo»< ouywawie miasta uwowa JUaiecKi, _
odmówił tego czynszu dzierżawnego, utr.ymu- 5 siewaki i Zima i wiceprezydent magistratu Bo®1*. *y «hn

nowski. • .  j  hr. Bo
Wiadomości Urzędowo. Starszy komisarz f i  *kiego 

licyi krakowskiej Władysław Swolkine mianow#®- Untów

jąo, że grunta sporne są jego własnośoią.
Pawłów przed sądem przeozył jakoby on

. . .  lub jego ojoieo dzierżawili swe grunta i prze- .  ,         . _____
ofiarności wszystkioh warstw, a ponieważ siły j czarny w oałości, zaleoająo go baoznej uwadze j dłożył oryginalne „książeczki pańszozyźuiane** radzcą policyi. — Starszy ofieyał pocztowy Teo^ falsyfil

— - - ł -  n ,------ i od r 1853 |ś do f  1831] 9 któryoŁ wynikat0. Lewków w Kołomyi otrzymał posadę kontrolora f  *«garel
by, ie  jego ojoieo odrabiał 2 dni p ie s z e  w cztowego we Lwowie. — Kontrolor pocztowy W  ha zej
tygodnia ozyU 104 rocznie, jako pańszczyznę * rya® Jastrzębski w Kołomyi mianowany zarząd*0) |
pp. Ozaykowskim, zaś od r. 1881 aż do 1897 j pocztowym w Skale. — Auskultantami okręgu Wie ro
— “**“ odrabiał ją tak samo za potwierdzę-1 skiego wyższego sądu krajowi go mianowani ajentei

tsiaieoBoe. w którai iAr^nalriA AnnwnTt. ktvkanci sadowi: dr T̂ rlwarrl W iWm I

-------  _  ̂ -- ------ -— i m m ---------7  ̂  ̂ o
materyalne ludnośoi nie rozwijały się równo-1 naszych ozytelników. Oto on: 
miernie z powiększeniem potrzeb, zrodziło się ; O kościele katolickim powiedział raz protestant
w krajn niezadowolenie. j Guizot, ie jest szkołą posłuszeństwa i uszanowania.

„Lecz ciskać w oczy — powiada autor — | O pewnej, niestety najgłówniejszej części naszej c- 
klasom rządząoym zarzut, jak to czynią ludowcy I pinii publicznej trzeba powiedzieć, że jest szkołą on Barn
i wszysoy 
wolen

jrsoyinni.żeonesą przyozyną tego niezado-1 niekarności i swawoli, szkołą anarchii politycznej i f niem w książeozoe, w której jednakże opuszcza- * ktykanei sądowi: dr. Edward Wibiral, Kań®®*? oszust 
ii a i pogrążenia ekonomicznego kraju, jest, społecznej. no już tytuł „książeozka pańszczyźniana** {Dobrucki, Józef Kleiueder, Konstanty Grabski, ^  I
i a ni Aałri«tjmA?n is.V niAnrnriKi waytv — ‘kiai 1 Ni« f t « nawnoiSfliii . Tiflto- n Vf A** __ t Si Wl oarrlmmaLi A - i. ~ I TT7 ‘ i  r . 1 * tTTV 1 —równie niesłusznem jak niegodziwem; — gdzież 

są bowiem te korzyści, które klasy t. zw. rzą 
dząoe dla siebie zdobyły, czy mają jakie uprzy 
wilejowane stanowisko w krajn, ozy mniej oię 
żarów ponoszą niż wszyscy, ozy zajmują bez

Nie jesteśmy z pewnością rządowcami. Histo 
rya Kościoła, będąca historyą nieustannych walk z

Chałnpa, o którą także p. Czaykowski skarży, !ief  Mieszkoweki, Aital Witosiyńiki, Władysł*, torzyst 
postawioną została przez ojoa oskarżonego w Orobkiewicz, Jan Bybaczek, tudzież asystent *!. przypo 

rządami i ucisków ze strony rządów, ostrzegłaby j miejsce zburzonej starej, jeszcze za dziadka chunkowy wyższego sądu krajowego we L w s z e m  t 
nas przed tem niebezpieczeństwem, gdybyśmy na-1 Wasyla wybudowanej. Na spornej roli Pawło- f Bolesław Krokowski. że pró
wet byli skłonni w nie wpaśó. Mimo wszystkich ; wowie gospodarowali długie ozasy, a ile pa- n»i„a n—  --------■ — • ■Dzień imienin sp. Cesarzowej. Minister “j. wna

liku synekury i jakie i'gdzie one są, ozy nie] kłamstw, rozczarowań i etycznych błędów, jakie a ] mi^ó sięga, przynajmniej od r. 1820. Płaoili też l światy rozporządził, ażeby dzień 19 listopada, j*^ czterec
do utrzymy- j sobą przyniosła era parlamentaryzmu i konstytucyi, | sami podatek, aż dopiero ojoieo oskarżonego ( dzień imienin śp. Cesarzowej Elżbiety, tak jak K  niepew

Kilia mag nad położeń em kraju.
{Rozprawa Mieczysława Szczepańskiego).

przyczyniają się ponad słuszność 
wan a szkół i dróg gminnych, ozy są wolnymi 
od wojska, od podatków, z któryoh jak osobisto 
dochodowy płaoą, któryoh nie zna ludność wło

i nie należymy wcale do tych, którzy chcieliby lek- j otrzymał nakaz płacenia 3 zł. rocznie na ręoe ; tychozas był we w 
- kiem sercem rzució ją do kąta i wziąć się do eks- j dziedzica, aby je rzekomo tą drogą uiszozaó f naukowych wolny
•  ' B A n łm B n tA w  Z A llf.n lrrn ł:V (lZ IlV n i J e ś l i  i f l -  r s * i  n w i  / ffiw A arn n  n n w A J  Z  T T : I w  r4 n łn  f w m  m o i f l

i zakład*^
od nauki obowiązkowej * 5 W knri

wszystkich szkołach F
( perymentów z autokratycznym systemem. Jeśli je- J rządowi. Zarówno powód jak i ojoieo jego H i- i w dniu tym mają być urządzone odpowiednie etawiei 

śoiańska, gdzie, pytam, i w czem wyróżnienie? 1 dnak świadomość złych stron natury ludzkiej w y - jpolit i dziadek August Czaykowski przestrzegali > czystości kościelne. Natomiast mają byó w którycl 
jeżeli ono jest, to w ciężarach; tych one nie- j wołuje w nas obawę i wstręt przed zostawieniem j z największą ścisłością punktualnego odrabia- szłości zaniechane w tym dniu wszelkie inne s*'5**
i  Si w ia n m  n o n  n o s a  ‘o rM Ś A it in ia  Kaęicm n iłń rnai m ło  rł rrrr -rmrł nnfiłfinA tlniuriatłnTOTiiA      n ____> i   a i  * 1 1  f m AUa   1 . . .  •zaprzeczenie więcej ponoszą, niż włościanie 
mając do tego na swych barkach ciężar pod­
trzymywania i utrzymania żyoia domowego 
w polskości, której ta warstwa jak dotąd jest 
jedną i jedyną przedstawicielką i orędowniozką. 
A  nie mam tn na myśli szlaohty samej, lecz 
wszystkioh, którzy poozuwszy się Polakami, są 
dziś idei polskiej wyznawcami, jej orędowni-Smntne wypadki tegoroczne, któryoh wi- _ . .

downią była Galioya zachodu-'a, przyniosły j kami i obrońcami. Ci wszysoy »% tą klasą rza
przecież jeden dodatni rezultat, gdyż wywoła 
ły pewnego rodzaju obrachunek sumienia spo­
łecznego, zawarty w licznych rozprawach i ar- 
tykułaoh, któryoh autorowie starają się zgłę­
bić źródło złego i wskazaó najwłaSoiwsze ioh 
zdaniem lekarstwo. Wszystkim żywo jeszoze 
stoi w pamięci niezrównana praca Stanisława 
Tarnowskiego, po niej nastąpiły broszura p. 
Antoniego Fibieha, rozprawa ks. Maryana Mo­
rawskiego, artykuły hr. Mieczysława Piniń- 
skiego, hr. Maryana Łosia i w. i. Wszystkie 
te pnblikaoye owiane są jak najlepszą inten- 
oyą służenia dobra powsseohnemu i stanowić 
będą cenny materyał pomocniczy w akcyi na­
prawy naszych stosunków, do których czynni­
ki do tego powołane, jak najrychlej przystąpić 
powinny. Obecnie materyał ten wzbogaoony 
został jeszoze jedną bardzo cenną pracą pod­
komorzego Mieczysława Szczepańskiego, byłego 
posła do Sejmn i do Rady państwa. Praoa ta 
nosi tytuł „Kilka uwag nad położeniem kraju1* 
i wyszła ostatniemi dniami w Krakowie na­
kładem Spółki wydawniczej polskiej. Czytając 
nwagi w niej zawarte, czuje się przadewszyst- 
kiem, że nie pisał ich żaden doktryner cd zie­
lonego stolika, leoz człowiek praktyczny, doświad­
czony o wielkiej wiedzy, znający dokładnie 
stosunki krajowe i Ustawodawstwo, a 00 naj­
ważniejsze, mąż trzeźwo na świat patrzący. Z 
tego powoda aważamy za rzeoz wielce dla 
krajn pożyteczną, zapoznać ogół bliżej z temi 
oennemi uwagami.

Autor konstatnje na wstępie, że przyozy­
ną wszelkich smntnyoh objawów w krajn na­
szym, do któryoh należy także ostatni ruch 
włoioiański, jest przedewszystkiem głęboko 
odoznte niezadowolenie z istniejącego stano. 
Niezadowolenie to odcznwają nie tylko chłopi, 
ale w ogóle wszystkie warstwy społeozne, atoli 
oświecone warstwy nie zrywają się do czynów 
bo to nia poprawiłoby położenia. Zmian je­
dnak na lepsse pragną wszysoy, a ubolewać

dzącą; szlaohta między nimi, to dziś nieznaczna

„Lecz jeżelibyśmy chcieli przypuścić, że 
ta garść szlaohty międey niemi prym wiedzie, 
00 nie jest tak, jak skoro inteligencya miejska 
mieszczaństwo, publioyatyka, me jest w

bezgranicznej władzy jednostce, jeżeli doświadczenia 
dawnych i nowszych czasów wskazują nam na nie­
bezpieczeństwo i szkodliwość wszechwładzy i ubó­
stwienia państwa — nie mniej chyba doprawdy gro­
źnym i szkodliwym jest duch przeczenia i buntu 
przeciw wszelkiej władzy i wszelkiej powadze. —  
A trzeba stwierdzić niestety, że u nas on istnieje, 
źo jest bardzo potężny i bardzo powszechny.

Dla czego tak jest ? Czy to objaw upartego 
konserwatyzmu —  pozostałość z usposobień, panu- 
jących za czasów Metternicha i Bacha, i wówczas 
zupełnie uzasadnionych ? Byó może. To pewne, że 
mamy dziś rząd krajowy o bardzo szerokich atry- 
bucyach i bardzo ograniczonej ingerencyi wiedeń­
skiej, i wobec tego rządu i. jego organów, tak samo

nia pańszczyzny przez Pawłowów tak dalece, 1 gólne uroczystości z powoda tych imienin.
że brskująoe dni jednego roku przenosili Ślub̂  panny Jadwigi Bronickiej, córki S*̂ j
„książeozkach pańszczyźnianych* jako dłng na j r7na br. Brunicbiego, z p. Stanisławem Balem
rok następny. Przed paru laty p. H e n r y k  C z a y - 5 feył się dnia 10 bm. w Zaleszczykach.
kowski zmienił stosunek mieszkańców Łanów I

na brć 
informt 
się, że

F
mienia

jej ręku, to gdzież rą te korzyśoi, które ona j zresztą jak wobec wszelkiej w krajn powagi modą 
sobie z pomiędzy innych zdobyła? ozy ma ona [jest n nas, objawem samodzielności, niezależności
tańszy ni* inni kredyt w bankach, ozy uzy­
skała, coby się jej slnsinie należało, tani kre­
dyt osobisty w Banka aastr.-węg., który tam 
mają w pełni przemysłowoy i kupoy, co pra­
wda praeważnie izraelioi, osy zdobyła sobie 
wydatny kredyt melioraoyjny, którego tak 
bardzo potrzebuje, ozy uchwaliła- i przeprowa­
dziła paroelaoyę ozęśoi swych gruntów jako 
operacyę finansową tak bardzo korzystną dla 
niej, czy się uwolniła od prestaoyj do szkół 
ludowych, któryoh zupełnie nie potrzebuje i 
do dróg gminnyoh, na któryoh lepszym stanie 
nie wiele jej zależy wobeo istniejącej już całej 
sieci dróg krajowyoh, powiatowych i kolei? 
Nie, tego wsaystłuego ona nie zrobiła, a że 
nie zrobiła, dziś trzecia ozęśó majątków w Ga- 
lioyi jest na sprzedać, lioytaoye i sekirestrzeye 
są na porządku dziennym. O jakiemń wyzyska­
niu pozy oyi swej jako klasa wpływowa nie 
mołe Wiąo tu byó mowy, raozej o jej zanie­
dbaniu, a nie umiejąo sobie radzió nie umiała 
zaradzió i innym. W  tem tai i o tyle je«t jej 
winy. Podczas wiąo, kiedy przez ówieró wieku 
upłynionego wszystkie usiłowania warstwy 
rządzącej, a więo szlaohty, inteligencyi i rnie.- 
szozaństwa szły w kierunku sdobyoia bytu na­
rodowego i walka o te dobra idealne, absor­
bowała wszystkie myśli, pragnienia i aspiraoyo 
tej warstwy, iyoia społeczne, śyoie milienów, 
z nieubłaganą konsekwenoyą, szło, rosło, potę­
żniało w kierunku pierwszemu wręcz przeoi- 
wnym, nie w tym sensie jakoby mu się ono 
sprzeciwiało ; nie — iyoie prawdziwie narodowe 
tym masom było najzupełniej obojętne, rozwi-

przekonań, patryotyamu, zachowywać się odpornie, 
nieufnie, nawet wprost wrogo.

Że w Poznaniu i w Warszawie, opinia i pra­
sa każde, ohoó pozornie najracyonalniej wygląda ̂ 
jące rozporządzenie władzy przyjmują podejrzliwie, 
każdy krok obcego policyanta, żołnierza śledzą pil­
nie, każdy błąd podchwytują skwapliwie —  to jest 
nietylko zrozumiałe ale i zupełnie słuszne. Ze to sa­
mo czynią u nas wszyscy mniej lub więcej otwarci 
rewolucyoniści, czy to z pod czerwonego sztandaru, 
czy od Wi&ńca lub Przyjaciela ludu i Kuryera — 
to oczywiście ełuszuem nie jest, ale jest zawsze 
jeszcze zrozumiałem. Kto cząstkę tylko swego pro­
gramu może publicznie wygłaszać, bo w obecnych 
stosunkach państwowych na więcej nie pozwoliłby 
mu rząd, ten oczywiście musi mieó na sercu 
i w myśli podkopanie naprzód, a potem obalenie 
tego rządu, do celu zaś tego prowadzi go prostą j 
drogą stałe i konsekwentne osłabienie zaufania 
w masach do wszelkiej powagi i władzy, religijnej 
i politycznej, stojącej na straży obecnego rzeczy 
porządku. Po za socyalistami jednak i Stojałowskim, 
po za Kury erem i Monitorem, i Okuniewskim, 
i Stępińskim jest większość naszej inteligencyi, 
ogromna większośó —  jest też i większość nasz aj 
prasy. Ta większość rozumie, a przynajmniej by ro­
zumieć powinna, że wrogiem naszym w Galicyi 
i groźbą dla naszej przyszłości nie jest przecie rzą­
dowy komisarz, ani żołnierz, ani żandarm, że szczuje 
i psuje lud, młodzież, że wstrząsa podstawami na­
szego bytu, naszej własności, naszych politycznych 
swobód, naszych narodowych aspiracyi i religijnych 
wierzeń kto inny. A jednak...

A jednak — przypomnijmy sobie tyUo. Niech

Zamach obłąkanego na Cesarza Z południ 
do siebie w ten sposób, że na' podstawie uzy-! posztu donoszą: W niedzielę po południu ro**̂ J dwóch
skanej z urzędu rumaoyi, kazał wielu rodzinom ^  niepokojąca pogłaska o rzekomo usiłow*11̂  śmierć 
ohłopskim opuścić ioh dotyoh ozssowe siedziby. | zamachu na Ce arza. Powód do tej pogłoski ^ Pogoto 
Chłopi zaś, nie ohoąo się z miejsca ruszać, u - fwyPâ ê  drobnego znaczenia. Mianowicie niOT do szpi 
znali grunta zamieszkiwane prze* siebie za j Hegedies, który, jak stwierdzono, pięciokrotni* A U 
własność p. Czaykowskiego, a wydzierżawili je. j h7l internowany w szpitalu dla obłąkanych, śliwego 

| Tylko Wasyl Pawłów takiego obrotu rzeozy ) ma* na chwilę powóz cesarski, gdy jechał do UuWem 
nie chciał, odmówił więo w r. 1897 robooieuy Policya natychmiast ujęła Hegedieaa. G&* -  ł * 
i czynszu dzierżawnego, oo wywołało niniejszy i an̂  na chwilę nie stracił spokoju i odjechał 4̂ wicnrei 
prooes. Obrońoa oskarżonego dr. Szafrański * przeszkody do zamku. 4 gruba
przedłożył mapę pomiarową z i\ 1854, z której j Konkursa rozpisują: Wyżu? sąd - kraj* 2 Musian 
wynika, że grunta sporne już wówozas były l Iłow ie  na posadę asystenta rachunkowego ^ ej, kt 
zapisane jako własność Pawłowów. 5 randze. Termin do 10 listopada. — Izba notstf  ̂ oddało

W obeo tego strona skarżąca podaje, ie  ; aa ^  Krakowie na posadę . notaryusia w B ^  
owe grunta do r. 1848 stanowiły część maję- f termin do 23 listopada. — Wydział powiatowyj 0 ^tór« 
tnośoi dominikalnej Łany, przy zniesieniu pań- j Kałuszu potrzebuje autoryzowanego miernicze?^ skiego 
szozyzny nie mogły tedy byó indemnizowane, * przeprowadzenia pomiarów gruntów gminnych. Wersy*,
1“^  — ^    ’  " * nagrodzenie według umowy, termin zgłoszeń do i Kobieta

bm. —  Bady szkolne okręgowe w Rzeszowie, oficeren 
buszowej, Nadwórnej, Cieszanowie i Złoczowie j cz©m, b 
kilkadziesiąt posad nauczycielskich z termine** i podstaw 
23 listopada. —  . Starostwo w Sanoku na p0**, rem ko:

1 ____    a i • •___  i .  i .

leos zostały przyłączone do obszaru dworskie 
go; wszelkie zatem wynagrodzenia jakie uisz­
czali Pawłowowie, nie były niozem innem, jak 
czynszem dzierżawnym.

Rozprawa została odroczoną w celu prze
słaohania geometrów na okolioznośó, ozy rze*' prowadzącego metryki izraelickie w S*®0̂  weszła 
ozy wiście sporne grant* leżą w obrąbie byłej , na posady zastępców prowadaj®^, uczestni
majętności dominikalnej Łany. metryki izraelickie w Rymanowie i ^°,a) Komisa 

tańcu. Termin do  ̂14-go listopada. — uym, ja
krajowy na stypendyam z fundacyi mieszka® n a0wicie 

Kraków 17 października. I byłego obwodu sądeckiego w kwocie 100 **’oyiego oDwoau sąaeckiego w Kwocie 100 —V tposobe 
, . , ubogich uczniów szkół publicznych, urodzonf ,.J tury i  “

W  uzupełaiema sprawozdania z rozprawy byłym obwodzie sądeckim, z wyjątkiem częś*®' \ dzialny.
T li f i l . AfYtTT 1 A  i  Ck T l f i la i ła la  tui i i  a  n b tlT A rl n  i  • /m

{Morderstwo).

sobotniej, podajemy jeszoze, że przy końon ra należała niegdyś do obwodu jasielskiego. f efi i Ob 
tej rozprawy skonfrontowano ważnego świadka do 15 listopada. , A  Daszkie
Jakóba Szaflarskiego z Rsisą Steinerową, przy-1 0 sprawie X. Slelaklewicza rozpi*0- i  Różniej
jaoiółką Farberów. Sza li traki powtórzył da- szeroko A  owoje Wremia, którego redakoy* * 
wne swoje zeznania, mianowioie, że w dwa nawet do Kowna specyalaezo koresnonde®**,.
r)nl ..hlnin a L :_______ • • na ® . • X __ .noOd*

cznika 
iż pomi

dni pô  zabiciu Ohudyby był u Steinerowej i zasiągni^cia na miejacu infarmacyi, Koresp®**^ Bkowe
celu odwiedził kilka wybitnych °*f^ Nai niu wiezapytał ją : „Oo to się u was stało?* — na oo w t7m ____  ___

Steinerową dała zagadkową odpowiedź: „A  to kowieńskich i ogłasza swoje a niemi rozoooWf daszkie
miało stać inaczej, a tak się stało**. Gdy ważniejszym jest pogląd na tą sprawą d> jego kc
Szaflarski dalej pytał: „Oo i jak się miało »%d® , okręgowego Bażanowa, którego °P1̂ , ni< nin Hsti

i-inTneg-o t  1. . . .  polityozn®*u . fi g- ogtj
ozas gdy parę dni temu twierdził* stanowozo, wie tej nie znaWiam —  mówił do koresp0® 7 , * .ozas guy parę ani tem twierazu* »i»uunwiw, uio znalazłem — mówił do aoiwy-j . daj gj
że nigdy owych słów do Szaflarskiego nie p. Bażanow, który miał osobisty nadzór » * d y ikowa 
wyrzekła.  i wadzeniem śledztwa. — Według mego zdania,

.  W ip lw ra js le  p r z u t y i ł  ta ra je w y l
z».b Y M T K S  B I  K M O  J  i  W H S I B 6  91

f4gn«zeay«k iw iaa  hsI zIzmI ualMlł
Kalaty Aneta d f m d  aatłatewalctwcai,

Naltuuzai I ftajlepuam źródłem zakupu wjaelkiego rodzaj spaplariw I przybarźw izkulaytb I
ry|ay«b, otm towarów wchodzących w zakroi pałania, jozt ik li?

*. W . IfleM C izw ikiegc, Lwów, plac Ma ryalki 8. Szczegółowe cenniki rozseta zip franco.
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PRZEGLĄD s dnia 19 Października 1898.

^ poproatu objaw tego fanatyzmu religijnego, tej 
^•tolerancyi, którą można znałeś ć wśród niedość 
Nieconych adeptów każdej religii. X> Bielakiewicz 

na mnie wrażenie człowieka przede wszy st- 
hem ograniczonego, który wyuczył się na pamięć 
Skatów łacińskich, ale nie dośó zrozumiał ich znu­
żenie. Wedłng mego zdania, nie ma tu stanowczo 
**dnej podstawy do tego, aby uogólniać tę sprawę, 
fyszukiwać jakieś do niej specyalne motywy i zwa 

winę Bielakiewicza na inne osoby. Przeciwko 
^iężom tutejszym, jako przedstawiciel nadzoru pro­
zatorskiego, nie mam nic Nietylko bowiem nam 

przeszkadzają, ale przeciwnie, gdzie mogą, tam 
**tn pomagają.

„Zdanie prokaratora — dodaje korespondent— 
bocznie podziela także i kowieński sąd okręgowy, 
*koro uwolnił Bielakiewicza z prewencyjnego wię­
źnia po wniesieniu kaucyi w sumie 5000 rubli".

Kochankowie anarchiści I fałszerza bank­
notów. Z Budapesztu donoszą: W  sobotę został

_ JfeBztowany w Opawie pod zarzutem fałszowania 
p0“  ^uknotów angielskich młody człowiek, który się

**zwał Antonim Mâ  ąuette. O uwięzieniu go zawia­
domiono także telegraficznie policyę budapeszteńską 
* dodatkiem, że rzekomy Manąuette przed areszto­
waniem wysłał telegram pod adresem Joszi, Buda­
peszt, poste restante Policya tutejsza natychmiast 
Wysłała detektywa na urząd pocztowy i około pół- 
^cy udało się przychwycić człowieka, który przy- 
■sedł po odebranie telegramu Człowiek ten nazwał 
•ję najpierw Julian Bartai, potem powiedział że 
•ię nazywa Zeichner, wreszcie podał rzekomo pra­
wdziwe nazwisko Leopold Schwalbe i wskazał adres 
**ego mieszkania przy ul. Audrassy’ego nr. 124. 
Policya udała się tam i w mieszkaniu Schw&lbego 
Ostała jego kochankę, która się zrazu podała za 
^abinę Westerechild. Podczas rewizyi znaleziono 20 
^lsyfikatów not banku angielskiego, nadto płyty i 
Daszyny do ich sporządzania. Równocześnie wyśle- 
izono, że Schwalbe miał także przy ul. Dembiń­
skiego nr. 52 kompletnie urządzoną pracownię do 
Wyrabiania falsj fikatów angielskich. Kochanka Schwal- 
|>ego oświadczyła w końcu, że prawdziwe nazwisko 
toj jest Józefina Jodtek i że pochodzi ze Styryi. —  
f*rzy bliższej rewizyi znaleziono u Schwalbpgo re- 
Wolwer, a u kochanki jego sztylet korsykański. Po­
kazało się dalej, że oboje należą do związku mię­
dzynarodowego anarchistów; znaleziono w mieszka­
niu także artykuł Schwalbego, przygotowany dla 
jednego z zagranicznych piem anarchistycznych a
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z nędzy. Surowe śledztwo je^t w toku.
Wyrok na nauczyciela Eijowa, internowane­

go w czemiowieckim kryminale wojskowym za za- 
*eur opisania w dziennikach nadużyć oficera Andla 
W obchodzeniu się z żołnierzami, już zapadł. Eljow 
tkaiany został na sześć tygodni aresztu, wliczając 
W to cztery tygodnie trwania śledztwa. W  przy­
szłym więc tygodniu zostanie wypuszczony na wol­
ność.

Z kolei. Kolej wązkotorowa Nowy Łupków- 
r*pp îsna otwartą będzie z dniem 20 października b. r. 

także dla ruchu osobowego. Rozkład jazdy ogłoszo­
ny afiszami.

Schwytanie zbrodniarzy. Krakowska policya 
^więziła mężczyznę około lat 80, wzrostu słaszuego, 
przy którym znaleziono 27 pierścionków, 27 par 

5* tff kolczyków, 6 zegarków, krzyżyk złoty i srebrny, 
00#$ bransolety oraz inne kosztowności, skradzione na 
yski1 Węgrzech lub na Morawie. Nazwiska swego uwię- 

liony wyjawić nie chce. 
recbr  Policya ta przytrzymała również Wojciecha 

Górskiego, b. lokaja h". Eustachego Romera w Cza- 
Gtad#" piach, w powiecie miechowskim, w Królestwie, ktÓ- 

ry zbuntował csłą służbę dworską i odgrażał się 
kr. Romerowi, że go zastrzeli. Po wydalenia Gór* 

Y skiego sprawdzono brak kosztownych wielkich bry- 
Untów, które Górski wyjął z kolczyków i zastąpił 

peo ĵ falsyfikatami szklanymi. Znaleziono przy Górskim 
Zegarek z monogramem M. K. i liczbą 10.192 
ha zegarku.

Listy gończe. Sąd obwcdowy w Stanisławo­
wie rozesłał listy gończe za Herszem Hahnem, 
ajentem sprzedaży wcłów z Wojniłowa, z powodu 
oszustwa na 10.428 zł.

Próba iinożenia. p. Gabryel Steigelfest, kan- 
lyrf*T torzysta domu bankowego M. Jonasza we Lwowie 
®t przypomina autorowi zamieszczonej wczoraj w na- 

izem piśmie „nowo wynalezionejw próby mnożenia, 
że próba ta, ttw. „neunerprobe" jest znaną od da­
wna i można ją zastosować także przy wszystkich 
czterech działaniach rachunkowych, ale ze skutkiem 
niepewnym.

Fa łszywa pogłoska. W e Lwowie puszczono 
W kurs pogłoskę, że Bank krajowy wniósł o wy­
stawienie na licytacyę dwustu nowych kamienic, 
których właściciele zalegają ze spłatą zaciągnionych 
na budowę pcżyczek. W  obee tego zasiągnęliśiny 

j informacyi w Banku krajowym i dowiedzieliśmy 
się, że pogłoska powyższa jest z gruntu zmyśloną 

0* Przysypani ziemfą. Przy wydobywaniu ka-
<4 mienia na Cetnarówee obsunęła się dzisiaj przed 

południem rozkopywana tam ziemia i przysypała 
dwóch robotników. Jeden z nich Teodor N. poniórł 
śmierć na miejscu, drugi zaś doznał porażenia nóg. 
Pogotowie stacyi ratunkowej odwiozło obydwu
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do szpitala powszechnego.
Wicher dzisiejszy ateł się przycayną nieszezę 

śliwego wypadku. Subjekt w handlu kapeluszy p. 
Mullera Bolesław Hiickel, układając przedmioty 
W oknie wystawowem, uderzony został roi-pędzonem 
Wichrem oknem w głowę tak silnie, że ogromna 
gruba szyba rozbiła się, raniąc go niebezpiecznie. 
Musiano doń zawezwać pogotowia stacyi ratunko­
wej, które po opatrzeniu licznych ran na głowie, 
oddało Hiickla opiece domowej.

Zamordowanie ś. p. Korybut - Daszkiewicza,
o którem niedawno podaliśmy doniesienie Warszaw» 
skiego Dniewnika, przedstawia się według innej 

j| Wersyi, nadchodzącej z Warszawy, iftk następuje: 
Kobieta, o którą wszczęła się awantura pomiędzy

•i  ̂oficerem Nosacz Noskowem a Korybut - Daszkiewi-
*** i  ozem, była osobą, której honoru hronió —  nie ma

podstawy. Po awanturze, gdy policya wraz z ofice-
rem komendy placowej, po którego telefonowano, 
Weszła do restauracyi Moraczewskiego, aresztowała 
uczestników awantury i odstawiła ich do cyrkułu. 

^Lji Komisarz cyrkułowy zaczął przedstawiać cbwinio- 
nym, jakiemi następstwami grozi cała hietorya, mia- 
nowicie, że książę Imeretyński bardzo surowo karze 
sposobem administracyjnym osoby cywilne za awan­
tury z wojskowymi, a oficer będzie ciężko odpowie­
dzialny. Wobec tego komisarz radził porozumieć 
się. Obie strony tej rady posłuchały i p. Korybut- 
Daszkiewicz pogodził się z oficerem. W  parę dni 
Różniej p. Korybut Daszkiewicz otrzymał od poru- 

, cTtiika Nosacz*Noskowa list, w którym ten donosi, 
jod* pomimo załagodzenia całej sprawy władze

chcąc się z nim przywitać. Wtedy Nopacz-Noskow I z czasów Iwana Groźnego pt. „Srebrny książę" na- 
-j.— !•* - 1 - 1T— pisaną przez hr. A. K. Tołstoja. Wydawnictwo tej

biblioteki, dzięki swej niesłychanej taniości, rozcho­
dzi się w tak olbrzymiej liczbie egzemplarzy, o ja­
kiej do niedawna nikt w Polsce nie marzył. Przy­
pisać to należy oprócz taniości także troskliwemu 
wyborowi dzieł. W  bieżącym kwartale wyjdzie w 
„Bibliotece0 popularnie napisana historya Polski.

Część ekonomiczna.
Towarzystwo gal. producentów spirytusu 

wrę ożyło onegdaj Koła polskiemu i ministrowi 
dis Gslioyi memoryał w kwestyi opodatkowa­
nia spirytusu a nadto patyoyę o urządzenie na 
politechnice lwowskiej staoyi doświadczalnej 
dla przemyśla spirytusowego, cukrowniczego, 
piwnego i t. d. - -

Memoryał w kwestyi opodatkowania spi­
rytusu zaznacza, ża pomiędzy przedłożeniami 
ugodowemi walne miejsoe zajmuje nowela do 
ustawy z 20 ozarwoa 1888, dotyoząoa opoda­
tkowania spirytusu, zanim więo podwylszanie 
to nastąpi, Towarsystwo reprezentujące prze- 
mysł spirytusowy, uwala za potraebne przed­
stawić : Podstawą przemysłu spirytusowego jest 
rolniotwo, w szczególności ziemniaki, a stąd, 
stająo w obronie przemysłu spirytusowego, sta­
je się w obronie produkcyi ziemniaka, ożyli, 
mówiąo wprost, w obronie intanzywnego rol- 
niotwa. Galioya bowiem nie ma gorzelń fabry­
cznych, a wszelkie rafinerye tam znajdujące 
się opierają się na ziemniaczanym spirytu«ie i 
ten spirytus jest równie! głównym produktem 
eksportowym O-alicyi.

Przez ten śoisły związek, jaki między 
prze uysłem spisytusowym a rolniotwem, w 
szozególnośoi saś uprawą ziemniaka, istnieje, 
podwyłażenie podatku spirytusowego staje się 
niebezpieczeństwem dla uprawy roli i wogóle 
stanu rolniczego w GUlioyi. Ziwalywszy nadto, 
!e  w GUlioyi jest opodatkowanie wódki dla 
funduszu propinaoyjnego, dla kraju i miast ga- 
lioyjskioh tak wielkie, i !  wszystkie opłaty pu- 
bliozne łąozne wynosią 61 do 68 centów od 
litra spirytusu przeciętnie w kraju — wszelkie 
jeszcze nowe podwyższenie podatku spirytuso­
wego grozi zanikiem przemysłu gorzelnianego 
i równocześnie upadkiem wszelkiej intenzy- 
wnej uprawy roli.

W  dalszym oiągu memoryał wylioza 
szczegółowo rozmaite postulaty a w pierwszym 
rzędzie oo do rozszerzania kontyngentu, oo do 
podwyższenia ilośoi spirytusu mająoego korzy­
stać z saperpremii wywozowej przez 2 pierw­
sze lata, dalej, zmiany preoipuum zastrzeżone­
go dla gorzelni rolniozyoh 30 pro. kontyngen­
tu na 7o pro., i rozdziału kontyngentu niewy­
robionego (dodatkowego) tak, aby on nastę­
pował z uwzględnieniem szozególniejszem go­
rzelni, które stosunkowo do obszaru za mało 
mają kontyngentu.

§ Losy miasta Lubiany. Przj ostatniem cią­
gnienia x dnia 14 hm. główna wygrana 50.000 ko­
ron padła na s. 8.617 nr. 82, 5.000 koron padła 

1.698 nr. 82, po 500 koron na s. 2118 nr. 15, 
8 649 nr. 49, s. 4.226 nr. 44, u. 5.584 nr. 64 i

 ̂ 1 i i  pomimo załagodzenia całej sprawy władze woj 
skowe rozpoczęły śledztwo, że z tego powodu grożą 

Nąl mu wielkie nieprzyjemności, prosi więs, by Korybut 
gtfot Daszkiewicz przybył do cytadeli i zeznaniami na 
[0 d) korzyść odwrócił greżącą mu karę; po wyała-

nił niu listu porucznik Nosacz- Noskow czatował w alei 
gpotf kcło cerkwi na swą ofiarę. Nie przeczuwając nic 

j gptf złego i pragnąc dopomÓdz człowiekowi, z którym 
się ostatecznie pogodził, p. Korybut-Daszkiewicz u- 

d yi d^ się dorożką do cytadeli. Ujrzawszy Nosacz No- 
„ skowa, wysiadł z dorożki i podając jedną ręką pie­

niądze dorożkarzowi, drugą wyciągnął do oficera,

strzelił do niego z rewolweru, a gdy Korybut Da 
szkiewicz padł, do leżącego na ziemi dał jeszcze 
parę strzałów. W  rękach martwego Daszkiewicza 
znaleziono zaciśnięte ki rczowo pieniądze dla do­
rożkarza.

Wypędzenie dyabła. Niezmiernie ciekawą, 
świadczącą o przesądach i ciemnocie ludn sprawę 
rozstrzygał w ubiegłym miesiącu sąd okręgowy wła- 
dykank&ski. Na ławie oskarżonych zasiadł mnłła 
Achimed Ramatanow pod zarzutem znęcania się nad 
20-letnią włościanhą, Kufą Chaczertową w celu... 
wypędzenia z niej dyabłów. W  początkach r, b. 
Chaczertowa, kobieta młoda i zdrowa, nagle za­
słabła, dostając od czasu do czasu ataków wielkiej 
choroby. Sąsiadzi, a nawet i mąż Kufy jednogło­
śnie zdecydowali, że opętaną jest ona przez dya­
błów. Wtedy mąż zwrócił się do mułły Ramazano- 
wa z prośbą o wypędzenie dyabłów. Mułła przy­
szedł do Chaczertowych i razem z mężem chorej 
zabrał się do kur&cyi. Na ognisku ułożono stos 
drzewa, a kiedy rozpaliła się dostateczna ilość wę 
gli, młodą kobietę rozebrali do naga i związali jej 
ręce i nogi. Widząc te straszne przygotowania za­
częła i na błagać mułłę i męża, ażeby ją uwolnili 
od tych męczarni: „Utnijcie mi rękę, wykłujcie
oczy, róbcie co chcecie, tylko nie to ! “ —  wołała 
rozpaczliwym głosem Kufa. Lecz próśb jej nie wy­
słuchali. Mąż i mułła podnieśli ją i trzymali na 
egniu, dopóki nie straciła przytomuości. Następstwem 
tej dzikiej operacyi było opalenie całych pleców 
i nóg, uznane przez lekarze za ciężkie. Do odpo­
wiedzialności pociągnięto naprzód samego mułłę. 
Oakarżoay, stawiony przed sądem objaśnił, że mąż 
Kufy zwrócił się do niego o poradę i wtedy on 
kazał mu zmusić żotę do wymienienia imion dya­
błów, którzy w niej zamieszkali, a wtedy już on 
wyleczy chorą. Wskutek tej rady właśnie mułła 
związał Kufę i trzymał ją na ogniu tak długo, dc- 
póki nie wymieniła imion dyabłów. Wtedy on za­
pisał te imiona na kartce i rzucił je w ogień. Po­
tem, według zdania mułły, dyabły powinny były 
opuścić chorą. Przed położeniem Kufy na ogniu 
wydawała ona jęki, lecz, jak twierdził mułła, nie 
jej to były głosy, tylko dyabłów, siedzących w niej. 
Zbad&ni na sprawie świadkowie zeznali, że nie­
szczęśliwą kobietę prażono na ogniu przez całe 
siedm godzin. Sama poszkodowana zeznała, że po 
tej operacyi chorowała ciężko przez 5 miesięcy 
i w ciągu tego czasu leżała ciągle na brzuchu, 
obrócić się bowiem na bok lub plecami nie była 
w stanie. Obecnie niezdolną ona jest zupełnie do 
żadnej pracy, zesztywniała tak, że ani nachylić się, 
ani ręki podnieść nie może. Starszyna wiejski 
stwierdził, że ten sposób leczenia praktykowany 
jest ciągle i ma powodzenie. Sąd nznał Ramazano- 
wa winnym znęcania się nad Chaczertową i skazał 
go, po pozbawieniu wszystkich praw i przywilejów, 
na 1 rok do rot aresztanckich. Zaraz po tej wy­
znaczoną była sprawa męża poszkodowanej, oskar­
żonego również o znęcanie się nad nią, leoz żona 
wspaniałomyślnie mu przebaczyła.

Lekarze o reformie srkół średnich. W  tych
dniach odbyło się w nowym lokalu sekcyi lwowskie­
go galicyjskiego towarzystwa lekarzy (Dominikań­
ska 11) posiedzenie poświęcone wyłącznie omówie­
niu postulatów, jakie przedłożyć ma delegat wysła­
ny przez towarzystwo lekarskie do ankiety szkol­
nej, zwołanej przez Wydział krajowy dla ewentual­
nej reformy organizacyi naszych szkół średnich. Po 
treściwym i fachowo opracowanym referacie proto- 
medyka dr. Merunowicza, rozwinęła się nader oży­
wiona dyskusya, w której wzięli udział: dr. Stroy- 
nowski, dr, Kadyi i inni. Szczerze oklaskiwano nad­
zwyczaj trafne i przekonywujące wywody* dr. Stroy- 
nowskiego, który przytoczył cały szereg spostrze­
żeń i doświadczeń lekarza i ojca, wykazujących owe 
rażące braki i błędy dzisiejszego ustroju naszych 
szkół średnich Dalszy ciąg tych rozpraw, tyczą­
cych się wychowania młodego pokolenia odbędzie 
się na najbliższem posiedzeniu, zwołansm na dzień
19 bm. o godzinie 6 wieczorem.

Kiedv Warszawa będzie miała milion ludno­
ści ? Na to pytanie odpowiadają pisma warszawskie 
jak następuje: Dzisiaj Warszawa ma 600.000 mie­
szkańców, a przyrost jej roczny wynosi około 40 
tysięcy; z tego wypadałoby, że dojdzie stolica Pol­
ski do miliona mieszkańców w roku 1907. Że je­
dnak przyrost roczny zwiększa się z każdym ro­
kiem, przeto przypuszczać należy, iż już do cyfry 
miliona dojdzie Warszawa w r. 1905. Przy tej spo­
sobności warto przypomnieć, że Lesseps, słynny 
twórca kanału suezkiego utrzymywał, iż Warszawa 
będzie ku końcowi wieku 20 największem miastem 
na świecie, bo według jego obliczeń będzie miała 
na schyłku 20 wieku 12 milionów ludności, a po­
wodem tego jej wzrostu będzie ta okoliczność, iż 
wskutek innych wymiarów szerokości torów kolejo­
wych w Rosyi a w Europie stanie się Warszawa, 
a od paru lat już się właściwie stała, głównym ryn­
kiem zamiennym między Europą zachodnią a Eu­
ropą wschodnią i Azją.

Zmarli. W  Krakowie, Stanisław Przyniczyń- 
eki, b. redaktor Gazety Górnoszląskiej.

Stan powlotrza* T. o g. 8 rano w poł. 
-f- 11 R. Bar 748 Spada. Pogoda.

Omal nil z Konfucyusza.
Nawet jagnię, obiadując za cudze pieniądze, 

powinno odznaczać się wilczym apetytem.
Nie nazywaj młodzieńcem człowieka, który w

20 roku życia postradał młodość,
Jeżeli na twoje podwórko zabłąka się cudzy 

kogut, każ natychmiast kucharce zrobić rosół z kury.
Kto ma pieniądze w kieszeni, ten ma już po­

łowę patentu na filozofa.
Wielostronność jest nietylko chlubą, ale i prze * 

kleństwem dyletantyzmu.
Dawniej jeden poeta miał tysiące pomysłów, 

dziś jeden pomysł ma tysiąoe poetów.

9,388 nr. 21.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 18 piżdziernika. Wozorai odbyto 

eią posiedsenie komisy! ugodowej- Rospoozęło 
się ono dalszym oiągiem mowy p. Sohlesingere, 
który krytykował praedłożinia rządowe jako 
wyohodeąoe na korayić spekulaoyi węgierskiej. 
Po Soblesingerss zabrał głos minister skarbu 
dr. Kaizl i wygłosił mowę, która urobiła wiel­
kie wratenie Najoierw omawiał minister sprawę 
kwotową, twierdeąo, !e  podwylsaeuie kwoty, 
przypadającej na Węgry, tłómaozy się ioh 
wzrostem w przemyśle i handlu. Następnie 
olwiadozył, is  rrąd gotów jest amniejszyć pod- 
wylezenie podatku konsumoyjnego od piwa i 
wódki i srednkować go do tego minimum, któ­
re jest niezbędnie potrzebnem do wyrównania 
bonifikaoyi. Minister zapewnił równie!, lerząd 
myśli przedewszystkiem o podniesieniu au- 
stryaokiego handlu i przemysłu i to ma stano­
wić id*ę przewodnią nowego planu finansowe­
go. Ugodę obeoną uwala minister za postęp w 
stosunku do poprzedniej i jeleli stronniotwa 
opozycyjne nie przeszkodzą uohwaleniu przed- 
łoień rządowych, to ugoda, ohoć nie będzie 
tryumfem, leoz tylko kompromisem, przsoie! ze 
względu na podwyższenie kwoty, płaoonej 
przez Węgry, będsie polepszeniem. W  końou 
wzywał mówca komisyę, by jak najprędzej za­
kończyła obrady, gdy! w kwestyi ugodowej 
chodzi o coś więcej, niż o ugodę. Gdyby obra­
dy ugodowe z powoda drobiargowośoi, mającej 
na celu ioh przewlekanie, trwać miały oałe 
m ie s ią c to  w grę mogłyby wejść inne oiyn- 
niki poważniejsze, niż konkretna kwestya 
ugody.

Po południa obradowała komisya ugodowa 
w dalszym oiągu Pierwszy przemawiał p. Stein- 
wender, który polemizował z ministrem skar­
bu. Zapowiedź zmniejszenia podwyższenia po­
datku od piwa i wódki goharakteryzowal mów- 
oa jako przynętę, nad którą rząd przy pomooy 
§. 14 przejdzie do porządku dziennego. Skry­
tykowawszy następnie przedłożenia rządowe oo 
do zwiąeku handlowego i cłowego l  Węgrami 
i związawszy to i  rozporządzeniami językowe 
mi, zwróoił się przeoiwko groźbie ministra 
Kaizla, twiardząo, że obiooany na wypadek 
niedojśoia do skutku ugody zamaoh stanu za­
szkodzi tylko państwu, a nie Niemoom. Pomi­
mo zamiaru rządu nie dopuszczenia do obrad 
drobiazgowych obrady te toozą się i drobiazgo­
wo toozyó się będą, a mówoa domaga się od 
rządu, aby dotrzymał tego, ozem grozi.

Ostatni zabrał głos sooyalista Verkauf i 
mówił o kwestyi sooyaloej i zakazie zwołania 
zgromadzenia robotniczego we Lwowie, które 
miało odbyć obrady nad sprawą ugody z W ę­
grami.

Wiedeń 18 października. Wczoraj odbyło 
się tu otwaroie ozeskiego .Narodaego Domu“.

,    ̂  j „Ma-1W uroozystośoi wzięły udział wszystkie stowa-
gnat“. * W  bieżącym kwartale wprowadziło wyda- J rzyszenia słowiańskie Wiednia, wskutek czego 
wnictwo tego najtańszego tygodnika illustrowanego,! tłok był tak nadzwyozajny, te  zaohodziło kil- 
rozmaite znaczne ulepszenia. Przedewszystkiem po- i kakrotnie niebezpieozeństwo uduszenia. Między 
większyto zawartość pisma przez wprowadzenie obeouymi znajdowali się posłowie ozesoy Kurz, 
działu historycznego; dla anonsów, które zamieszcza- j i Horioa. Front budynkn przystrojony był oho- 
no dawniej na ostatniej stronicy głównego numeru, rągwi&mi o barwaoh narodowyoh ozeskioh, 
zaprowadzono osobną ozdobną okładkę, wreszcie u- { poprzeplatanyoh biało-ozerwonymi girlandami 
lepszono znakomicie dział ilustracyjny. Redakcyę pi- kwiatów. Sala, w której się odbyła główna 
sma, osieroconą przez pewien czas po śmierci ś. p .! uroozystośó, przybrana była wspaniale. Na 
Klemensa Junoszy, objęli pp. Juliusz Granowski i j śoianie naprzeciwko galeryi wisiały herby kra- 
Dr. Ochorowicz. W tym roku otrzymają prennme- jowe Ozeoh, Morawy i Szlązka, a pod nimi

*  • * i .   . ___ i :

Repertuir teatru hr. Skarbka. Dziś we wto­
rek po raz pierwszy „Bal w operzeu, operetka w 8 
aktaoh Ryszarda Heubergera. We środę po raz 2 gi 
„Bal w operzou. We czwartek „Bal w operze". 
W  piątek po raz pierwszy „Szaławiła", komedya 
w 5 aktach Każm. Glińskiego, W  sobotę po połu­
dniu „Kupiec wenecki", komedya w 5 aktach 
Szekspira z p Gustawem Fiszerem w roli Szyloka, 
wieczorem „ Bal w operze".

Literatura i sztuka
* „Wędrowiec" w numerze 41 rozpoczął 

nowej powieści Maryi Rodziewiczównej p. t.
druk

ratorowie jako premium wspaniałe album, zawiera­
jące 11 kartonów Grottgera.

Biblioteka dzieł wyborowych w dwóch osta-

tunieszozono wśród zieleni biust Pilzokyego.
Przemawiał na uroozystośoi poseł Kurz, 

wskazując na nowo wybudowany ozeski

mm

Oparcia w walce, którą w Wiedniu toozyó Tadeuszowie Czarkowscy z Zagrobeli. Anna Ciele- 
musrą Czesi z Niemcami. Następnie zachęcał cka z Hadynkowic. Pani Rosenstockowa z Skałatu, 
mowoa Czeohów wiedeńskich do praoy w imię , Ks. Marceli Chmura z Bełza, 
formuły swjk* svemu i popierania tylko rodzin-; 
nego przemysłu i handlu. Żywioł czeski i sło­
wiański we Wiedniu wzmaga się ‘ z dnia na 
dzień i liczba , 100 istnieiąoyoh stowarzyszeń 
jest zaledwie */5 liozby, k*óraby mogła i po­
winna istnieć, gdyby wazy*oy zamieszkali we 
Wiedniu Czesi nie obawiali się przy spisaoh 
ludności podawać śmiało, do jakiej należą na- {

Rubryka ta nie poohodsi od Redakoyi, nie bierze też 
ona x* nią na siebie żadnej odpowiednaluośoL

Dr. A. RACZYŃSKI
     I%r T V ^ T  A

rodowości. Celem nowo założonego domu jest > .. . " W . . . , ,  thlł , *
przyprowadzenie Czeohów wiedeńskich do p otworzył i urzęlzit m  sposć

tnioh tomach (45 i 46) przyniosła piękną powieść związkowy dom we Wiedniu, jako na punkt

świadomośoi, że w Niższej Auatryi tworzą po- 
tętny ozynnik oywiliz* oyjny, który ma rrawo 
i obowiązek domagać się uzyskania samodziel­
ności i równouprawnienia.

Wiedeń 18 psź Iziernika. U ministra kole­
jowego była wozoraj • deputaoya urzędników _ 
oiał autonomicznych i prosiła, aby na kole- j 
jaoh przyznano urzędnikom autonomioznym te 
same zniżki, jakie mają urzędnioy. państwowi. 
Minister Wittek oświadczył, że uznaje powód 
tej prośby, że jednak w razie przychylnego 
jej załatwienia doohody kolei znacznieby się 
zmniejszyły. Jeżeli jednak koleje prywa­
tne zgodzą się na tę prośbę, to i on przyzna 
te same ulgi na kolejaoh państwowych.

Wiedeń 18 października. Wozoraj odbyli tu­
taj żydzi zgromadzenie, na którem protestowali' 
gwałtownie przeoiwko rozporządzeniu wie­
deńskiej Bady szkolnej okręgowej, zapro­
wadzającemu rozdział dzieoi szkolnyoh według 
wyznań.

Bruksela 18 października. Książę Orleań­
ski konferował wozoraj w jednym z hoteli tu- 
tejszyoh z kilku wybitnemi osebami z obozu 
rojalistyozaego. Cały szereg detektywów fran- 
ouskioh strzegł hotelu, gdyż rozeszła się po­
głoska, iż książę zamierza przekroozyć grani- 
oe Franoyi. . .

Aleksanorya 18 października. Aresztowano 
tu 15 osób wmieszanych, w spisek na żyoie 
oesarza Wilhelma. Ze znalezionych przy are­
sztowanych papierów przekonano się 03tate- 
oznie, że oo do istnienia spisku nie ma żadnych 
wątpliwości. Według pierwotnego planu, spi­
skowcy w jednej z wąskich ulic Aleksandry!, 
przez którą miał ^przejeżdżać- cesarz W il­
helm, mieli nająć mieszkanie i podczas prze­
jazdu oesarza • rzucić przez okno bombę. Gdy 
nadeszła wiadomość, że oesarz Wilhelm do 
Egiptu nie przyjedzie, uchwalono jednego 
ze spiskowyoh wysłać do Jerozolimy, gdzie 
miał rzuoió bombę podczas poświęcenia ko­
ścioła.

Londyn 18 października. Daily Telegraph

w Krakowi* i RPRi IHIP
sposób berliński DliU IIIL

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N I
w Stanisławowie chnicznąj technik t Wiednia.

Pomiędzy naturalnymi wodami szczawflwćmizajmuje

! do 69-10 
a

Wledsń 17 października. Notowania wieczorna. 
Przy zamknięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 363.87, węgierskie akoya 
kredytowe 379.50, anglobanku 154 25, bankye- 
reiny 260 50, unionbankt» 291.— , laenderbanku 
222.—, staatsbahny 351.60, lombardy -72.—, 
elbethale 261.50, akoye tytoniowe 129 10. rims, 
266,50, alpiny 179,—, renta majowa 10125 
renta koronowa węgierska 97.95, losy tureckie 
68.10 narki 58.92, rubla —•—.

alkaliczna s z c z a m
irainę analiz nasąych picrwszydipiwag' 

jakościow o naczelne jnicjsce.

Główny M a d  we Lwowie: E. Mend.rocJiowi.cz,

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyaiista chorób wenerycznych, skór nych 

narządu moczowego i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
b. Ukfcrs m  kUMkfccb wulW i w W I«d»i«, Bsrlinii i Fsrjła

Operator
OhI, obscnie >ny oi. AksdsadoUsj 1. 10 v  dswasj ka­

mienicy Grossa od 10—IX 1 od 3—5

SM M — — iI— — — —
Lwów 18 paźicitmiks. (Z Izby handlowej). 
Akoye za sztukę: Kolej gai. Karola Ludwika 200 

aŁ m. k. 209.50 do 21150. Kolej Lwowsko-Czern-Jasaka 
po 200 al, w. a. 291.00 do 294*00. Banku hypotecznego po 
200 a2. w. a. 876.— do 386.—. Akcye garbarni w Rzaazo- 
wie po 200 zl. w. a. 205.— do 212.—. Tow budowy wa­
gonów w Sanoku 261*— do 266.—. Banku dla haadlu 1 
przemysłu po 200 zl. 208.50 do 211.00.

L iftij zastawne za 100 zl.: Banku hipot. galic 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prtm. 110,00 do 110 70 
4 i pól proc. los. w 60 lat 100.10 do 100*80. 4 proc. los- 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pól proc. los. w 
51 lat. 100.90 do 101.60. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 Ut 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emltya) 
97,60 do 98.20, 4 procu los. w 41 i pól latach 97.50 Żo 
98.20, 4 proo. lca w 56 lat 95.70 do 96*40.

O h lig l  za 100 zl., Gal. fund, propinacyjnego 4 prs. 
97.20—97.90, Bukowińskiego fund. pro pin. 5 proc. 102,50 
do — , Kom, Banku krąj. 5 proc. (U 8mi8yi) 102.30 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 

fc¥llM * PO 200 koron 97*50 do 98.20, Pofydld kraj. 6 proc. 104 57

óonosi z Pekinu , że oesarz Huang-tsi 23-go Slo^DSOD 98'2°' 4 Fro°* ^  ^
października t. j. w dniu urodzin oesarzowej,| Monety. Dokat oasarski5.61 do 5.71. NapoUondor 
zostanie ostateoznie zdetronizowany, a wnuk 19.49 do 9.69. PóUmp*ryU 9.47 do 9.67. Bab*l rosyjski 
księoia Juna, ohłopieo 13-letni, ogłoszony bę-,£Mi*row7 1*7.00 do 138 09. 100 »ar*k•ataeieddch 58.70 
dzie cesarzem.

Paryż 18 października. Na linii kolei za- 
ohodniej pod staoyą Viroflay, uszkodzili nie­
wiadomi zbrodniarze aparat sygnałowy tak, 
że wciąż wskazywał na wolny przejazd.
Szozęśoiem zbrodniczy zamiar w ozas jeszozo 
wykryto i obeszło się bez nieszczęśliwego 
wypadku.

Berno (szwajcarskie) 18 października. W e­
dług doniesień Bemer Tagblattu otrzymał pre­
zydent związku szwajoarskiego Ruffy listy 
z pogróżkami od anarchistów. Z tego powoda 
zarządzono policyjne środki bezpieczeństwa.

Paryż 18 pi ź iziernika. Wczorajsze dzien­
niki poranne przyniosły alarmującą wieść, że 
admirał Foumier, który towarzyszył ministrowi 
marynarki Loekroyowi w podróży do Tunisu, 
powrócił woaoraj niespodziewanie do Tulona i 
zarządził tam niezwłoozne postawienie 4 p»n- 
oemików na stopie wojennej, w oelu odesłania 
ioh do Brestu jak tylko uzbrojenie ioh zostanie 
ukońozone. O powodaoh powrotu Fourniera, 
jakoteż jego zarządzenia, krążyły przez oały 
dzień najrozmaitsze pogłoski. Najwięcej wiary 
znajdowało mniemanie, że sprawa ta jest w 
związku z panującymi teraz stosunkami mię Izy 
Franoyą a Anglią. Dopiero nad wieczorem w y­
dała agenoya Hawasa _ notę, - że wiadomości 
dzienników porannyoh tylko w pierwszej poło­
wie zgodne są z prawdą, mianowicie o ile do­
tyczą powrotu Fourniera do Talonu. Druga 
część odnosząca się do zbrojenia okrętów jest 
nieprawdziwą.

Budapeszt 18 października. Cesarz zabawi 
w Gtodelló do 30 bm. Z  końosm tego miesiąca 
przybędą tam aroyksiężna Gizela i aroyksiężua 
Marya Walerya. 30 bm. uda się Cesarz na dwa 
dni do Wiednia, a 3-go przyszłego miesiąca pa- 
wróoi do Gódello gdzie pozostanie już do konoa 
listopada.

Belgrad 18 psi iziernika. Rząd zawiesił 
wydawnictwo głównego organu radykałów Odjek 
na oały rok.

Paryż 18 października. Rappel donosi, że 
ro*prawy w sprawie dopuszozenia do rewizyi 
procesu odbędą się % końoem bieżącego tygo­
dnia w izbłe karnej publicznie, przyozem jene- 
ralny prokurator, referent trybunału kasacyj­
nego i adwokat rodziny Dreyfussa będą mogli 
z zupełną swobodą wytoczyć swoje argumenta.

Kanei 18 października Ponieważ do tej 
obwili gubernator turecki nie odpowiedział 
admirałom na ioh żądanie aby tureckie wojska 
natychmiast ustąpiły % wyspy, przeto admirało­
wie sarządzili przygotowania do blokady Ka- 
n e i, a ewentualnie do bombardowania koszar 
tureckich. Majętna ludność i konsnlowie mieli 
się przenieść do Haleppe, a wojska mocarstw 
miały się rozłożyć obozem pod K&neą.

Konstantynopol 18 października. Tewfik 
basza zawiadomił wczoraj dragomanów amba­
sad; rosyjskiej, angielskiej, francuskiej i wło­
skiej, że Porta przyjmuje wszystkie warunki, 
zawarte w ultimatum tyoh mooarstw. Rida 
ministrów ułoży jutro lub pojutrze ofioyalną 
odpowiedź Forty ambasadorom. Jednocześnie 
w kołach urzędowy oh tureokioh oświadczył 
Tewfik basza, że we środę rozpocznie się wy- 
oofywanie wojsk tureckich z Krety.

RUCH PQC1ĄGQW KOLEJOWYCH
obowiązujący z duiem 1 października 1898 (czas 

środkowo-europejski). ,

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel̂  restauracya i  kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 18 października. L. hr. Dzie- 

duszy cka z Dydnowa. W . hr. Baworowski z Ostro­
wa. John Darby z Londynu, A. Remanda de Re- 
dery z Paryża. L. Grosz z Budapesztu. H, Tittin- 
ger, M- Schnega, J. Rosanis z Wiednia. P. Biechen 
i Fr. M, Kurkowski z Schodnicy. G. Łowy z Wie­
dnia. R. B, Jollea z Wiednia. J. Heppe z Kassel,

HOTEL Ż0RŻA.
Lwów — Plac Maryaoki. .

Przyjechali dnia 18 i ażdziamika. Maryan br, 
Błażowski > Nowosiółki. Kazimierzowie Wierzchley- 
scy ze Stawczan. Helena Swistacowa z Tarnopola.

Pociąg
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JJo Lwowa:
3

Z Podwołoa*ysk ną dworseo Podeamos • *
2 Podwolooiysk na dworeeo główaj 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Was- 

•aawy), a Ortowa, OhabówkŁ. prsea Eaetaów) 
a Sambora praea Prsemyil 

Z Iokaa, (Bnmoaii, Bukowiny, Hoslatyna 1 F ą h tuf 
Z Janowa
Z Tarnopola 1 Brodów na dworaoo Podsamoaa 
f  m Sokala i Rawy rnaklej
Z Ławooanego (Eeaatn, Kałnsaa, Ohyrowa I Stryjti^

■aawy. a Orłowa, Reaa 
okan, a Saoaawr 
aroalawia i Lubaczowa

tuaw, Wrooławia 
tu) Okyrowo

War

Z Krakowa, ( Wiednia, Chabówki, I N. 8§oza)
Se Skoiego ł Stryja, Kałoua i Ohyrowa.
Z Ickan, (RnmnnU, Hn^latyna I KahuiaJ 
S Podwołooayak, Brodów, Kopyoaynieo, Hoaiatyna 

na dworaec Podaamoaa 
£  Podwołooayak, Brodów, Kopyoaynieo, Hoaiatyna 

na dworaeo główny 
Z Podwołooayak (Kijowa, Odeaay) Grayraałowa.

K obo wy, Brodów, na dworaeo Podsamoso 
Z Podwołooayak (Kijowa, Odeaay), Gfrrzymałow*, 

Kosowy, Brodów, na dworaeo główny 
X Iokan, (ł amani!, Koaowy(, Podwyaokiega 
Z Sokala, Bata o* i Lnbaoaowa

1 Krakowa, (W iednia), Wlelioaki, Orłowa, Roawa 
dowa, KadhraeaU, Sambora i Ohyrewa prsei 
Praemyii

X Krakowa, (Wiednia,Krotna, Iwonioaa, Rymanowa 
Sanoka,JatUpraes Raeta. Lubaczowa i Jaroeła* 

Z Krakowa, ( Wiednia ̂ Berlina, Wrooławia, War 
saawy) W ieli oaki, Lubaczowa praea JaroaUw 
Jasła. Krotna, Iwonioaa, Rymanowa, Meap- 
Łabcroaa, Pas i ta praea P namyśl 

R Podwołooayak (Kijowa, Odeaay) Brodów, Kopy.
oayniee na dworaeo Podaamoae 

Z Iokan, (Rumunii, Słobody r., Untiatyna, Koaowy; 
Z Podwołooayak, (Kijowa, Odeaay, Brodów, Kopy 

oaynleo na dworaeo fflóway 
Z fcawoainefo fBeacto), Ohyrowa I Barysławia 
Ze Stryja, Kałow i I berytławia

, Z e  Lwowa i
Do Krakowa (W iednia) Ohyrowa, Sambora, M. 

Lab ras, Pesztu Sanoka, Rymanowa. iwt*nloaa 
Kronua p.aez Pnemyśl 

Do Ławooaawgo v*un*aa*a, Patatu , Barysławia 
Do Podwołoosytk, Brodów, Pod wysokiego i  dw. gł 
Do Iokan, Jasa, Bokareaata, Koaowy, Snomawy 
Do Podwołooa., Brodów, K sowy a dw. Poda,
Do Krakowa (Wiednia, *Vm«tawia, Berlina) Lu. 

baszo wy praca Jar sław, Boa wado wa, Nfd- 
brsesla. 

d c  Jancwa
a  o Krakowa, (Wiednia. Warsa* wy, Berlina), Chy­

ro w S t r ó a c  przez Tarnów 
Do Bkolego, Kaituiaf, Borysławia I ohyrowa 
Do Podwołooayak, Brodów, feopycsyuieo, Huslatyns 

a. cza wy, Grzymałowa a dworca głównego 
Do Podwotooayaa, Brodów, uicu, Hasia

syns, aozawy, Grzymało wa s dw. Podaamoaa 
Do Bełaoa, Rawy mska^j, Bokaia, Luba .zawa 
Do Iokan Ś;pewa Barh., Radawica, Suczawy 
Do Podwołooayak, Brodów a dworca giówuoa^
Do Podwołooayak, Brodów a dworca Podaamoaa 
Do Ickan, Podwałaczysk, Koaowy, aałuaaa, Uasia- 

tyna
Do Krakowa, Lubaczowa przez Jarosław, Jasie I 

Ghabówkl 
Do Stryja, Borysławia i Chyro wa 
Do Jarosławia, Sambora
Do Ickan, Radowieo
Do Krasowa (Wiednia, Warsaawy, Wrooławia, Bet* 

lina, Pesztu)
Do Tarnopola i  dworoa głównego 
Da Ławooanego, Feaara, Ohyrowa i iCałe.^
Do Sokala, Rawy ras klej 
Do Tarnopola a dworoa Podaamoaa 1 
Do Janowa
Do Iokan iRumonU) Hoaiatyna, Kałnsaa)
Do Krakowa (Wiednia, Warsaawy i Berlina) Ohe 

Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa. Iwo 
maaa, Banoka i jasła

Do Podwołooayak, Brodów, Kopyoaynieo i Hnaie 
tyna, Grzymała wa a dworoa głównego 

i>o Fodwoiocfc/a*.. Brodów, Kopyoaynieo i Haaiaty 
&r, Grzymaława i  dworce Podaamoaa

Uwag*. Czas środkowo-europejski różni się od cz*sq 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
§ kiego równa sie godz. 12*o6 podług zegara lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 69 rano 
objęte są tlustemi ramkami. — Biuro informacyjno c. k. 
kolei państwowych przy uUcy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśiueń w sprawach koląjowych, gprgo. 
daj o wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieazonkowym.

04<a*m »z W v. 1894 kolorowi zagrodą e. k. 
■isterstwa kaadla

MU' i i fh lt e w ą  m asę w gorącym itazle io Uolowa- 
zla mzrów finada*tatowych.

T e k t z r e  R l e z w e z ą  e g z l e l n r a ł ą  io  kry*

L w e  w e k a  F a b ry k a  A S F A L T U

T E K T U R  da krycia dschiw  
SZELiGI-ŁYSZKiEWICZA, Inźyolsra

LWÓW, alba W. Msnłsa 19.

Asfaltawa alattram t J rtiii ls * la « j]a * . 
l a k  a S U ls w  Sweaaąot kaasarwasll 

IsaMa M thuiilA  Masa I i  nawa.
s s i w e s  m a l «  M m i s i ,

h k n h  o k u  u faltm  aąlbarUą] nwUgocoM ie iu j 
a ■HawkaiiaoS. Niooaj *o WW*aafaltm jraybr* żrsm y.

Fabryka wjhaaaja m in  lażśai fotor*ia 4acb*v* 
WUBmn m a  w y aya. lyabto. I !X «salWi l| bmłoM ran 
aw Sfr ‘



PRZEGLĄD i  dnia 19 Października 1898.
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P O W I E Ś Ć
prses

D .
TlóowiyU i angielskiego Zofia baronowa Hartisgb-

(Ciąg dolny).
— Rozumiem — rzekła cicho. — Jesteś pan 

bardzo szlachetny. Chcesz stać wiernie n mego 
bokn, pomimo, że spadlam z wysokiego sta­
nowiska , jakie zajmowałam dotąd w świeoie. 
Ale ja nie mogłabym przyjąć tej ofiary. — Oto 
i mój pociąg nadchodzi — dodała z westchnie­
niem ulgi.

. Pan Bookingham poprawił kołnierz nie­
pewnym ruchem ręki.

— Ofiary? — powtórzył nieoo zakłopotamy. 
— To zależy...

ehwili podniósł się, a raozei zniżył do pozio­
mu pospolitego kochanka. Majątek, stanowisko,

Ostry dźwięk kolejowego dzwonka przer-1 
wał mn w pół słowa. Nie był przygotowany Bookingham znalazł się sam fia platformie

zalety właściwe ambasadorowej, wszystkie świa 
towe względy znikły na chwilę z jego oozu. 
Widział cylko ten cudnie piękny profil u swe­
go bokn i cień dłngioh, ozarnyoh rzęs, padają­
cy na jej lioa. Jego własna twarz pobladła ze 
wzruszenia.

— Wiem, wiem — gorąozkowo odpowiada­
ła Elwira, spiesząo ku pustemu damskiemu 
przedziałowi. — Przebacz mi pan, panie 
Bookingham. Zawiniłam bardzo względem cie­
bie. Kiedyś znajdziesz pan niewątpliwie żonę 
o wiele odpowiedniejszą dla siebie odemnie. 
Nie mogłam uczynić zadość pańskiemu żąda­
nia. Dawno już oddałam moje seroe innemu i 
nigdy nie mogłam go wyoofaó.

—• Trzecia klasa do Londynu, panie kon­
duktorze... wszak tutaj ?

Głośne trzaśnięoie drzwiozek, świst lo­
komotywy, kłąb pary, puszczony w powie­
trze... i pooiąg ruszył z miejsca, a pan

na obrót, jaki brały rzeczy; nie miał też cza 
su dobrać odpowiednich wyrażeń na wysło­
wienie swoioh uczuć. Wobec czarnego po­
twora o dymiąoyoh nozdrzach, lecącego prosto 
na staoyę, nie mógł na razie zebrać myśli, a 
widok pochylonego profilu Elwiry, spuszozo- 
nyoh powiek i karminowych wypieków na 
twarzy, przeglądających z po za oiemnej, gęstej

wiejskiej staoyi.
I  ktoby pomyślał, że uboga dziewczyna 

z bajki noieknie przed zaozarowanym królewi- 
ozem i to jeszoze trzecią klasą?

Byłoby to przesadą twierdzić, że seroe 
pana Bookraghama pękło z bólu, bo takie 
seroa jak jego nie bywają ulepione z kru­
chego materyału, ale niezaprzeozenie był

woallu, pomieszał do reszty zmysły wytrawne- { on upokorzony tą nieprzewidzianą porażką, 
go dyplomaty. Co to ona powiedziała? Ofiara? Choć miał wszelkie dane po temu, że prze- 
Tak, byłaby" to heroiczna ofiara z jego strony,! powiednia Elwiry sprawdzi się i że znaj- 
a jednakże... ? dzie z czasem osobę zdatną na stanowisko

Drugi dzwonek zatętnił głośno, a zdysza-, ambasadorowej, jednak oznł, że jakiś ozas
ny potwór wpadł na staoyę. Pan Bookingham, upłynie, zanim ochłonie z tego pierwszego
nie zdając sobie sprawy z tego oo czyni, za- niepowodzenia w swojej pomyślnej jak dotąd
ozął szybko iść obok Elwiry po platformie, karyerze.
mówiąo do niej przez cały ozas przyspieszonym Pan Bookingham był pierwszą i ostatnią
tchem. Bównowzga umysłu opuśoiła go, a wraz przeszkodą na drodze do Giookenau, która sła- 
z nią ntraoił napuszoną powagę obejśoia. W  tej ła się te?az gładko i równo; ale ohoó Elwira

podróżowała dniem i nooą bez wytchnienia, 
jednak droga ta wydała jej się nieskończenie 
długą, bo z chwilą opuszczenia Morton Hallu 
opanowała ją gorączkowa nieoierpliwość ujrze­
nia dawnyoh swoioh kątów i zaozerpnięoia w 
piersi zapachu sosnowyoh lasów.

Pomimo tej niecierpliwości, niezmierny, 
niozem nie zamącony spokój ogarniał jej du­
szę. „On ży je ! on żyje!* nie przestawało na 
ohwilę tętnić w każdym drgnięoiu jej pulsu. 
Na jakioh odległyoh krańoaoh ziemi on się u* 
krywa, ozy nie przestał jeszoze jej kochać? 
nad tern nie zastanawiała się woele. Nie budo­
wała żadnych zamków na lodzie, nie roiła ża­
dnych nadziei na przyszłość, nie robiła ża- 
dnyoh planów; wystarczało jej to do szczęścia, 
że wiedziała, iż stąpa po tej samej ziemi oo i 
on, że jedno z góry przyświeoa im słońce, że 
zimny, czarny grób nie pochłonął go na za­
wsze i że te oozy, które tak głęboko, tak wy­
mownie spoglądały w jej własne, nie zamknęły 
się na wieki.

— Dziwnem było zaiste, jak ten wielki, 
wszechwładny spokój, który owładnął całem 
jej seroem, wyrugował zeń resztki dawnej go- 
ty ozy. „Może on to uozynił nieohcąoy, moje 
dziecko" — tłómaczyła jej pani Meades naza­
jutrz po lodowym balu.

Proste te słowa, nie odznaczające się ża­
dną nadzwyczajną siłą logiki, dziwnie pociesza­
jąco oddziałały na jej duszę Sama nie zdawała 
sobie sprawy, dlaczego, ale była teraz najmo­
cniej w głębi seroa przekonaną, że Andrzej 
uczynił to niechcący i że nie był tak fałszy­
wym, ani podstępnym, jak go o bo posądzała.

Pył podróżny leżał grubą warstwą na jej 
włosach i ubraniu, kiedy‘ po dwóch duiaoh 
drogi zatrzymała się nareszcie na ostatniej sta • 
oyjoe kolejowej. Trzeba było całą godzinę oze- 
kaó na odejście starego, dobrze jej znanego 
stellwagenu, te też kazawszy sobie odnieść rze­
czy do zajazdu, Elwira postanowiła przystąpić

niezwłocznie do zmiany tnalety.
Z dziwnem uczuciem rozrzewnienia i nie- 

' omal poszanowania zaczęła wydostawać z sa­
mego dna starego kuferka rozmaite części 
ohłopskiego swego przebrania, które leżały tam 
od dnia, kiedy oberżystka z pod .Złotego 
słońca" spakowała je wraz z innemi pozostałemi 
rzeczami, aby je odesłać do Anglii. Pomięte 
one były i nieoo wyszarzane, ale niemniej pię- 
knemi wydały się w oozaoh Elwiry. Czuła się 
tak bliską domu teraz, że krój modnej jej po­
dróżnej sukni raził ją jak coś nielioująoego 
z tern prostaozem otoczeniem, do którego wra­
cała. Widziała już szczyty gór, które oglądała 
oo rano z okien Marienhofa, skąpane w brza­
skach jutrzenki, a ta rzeka, która tu w dolinie 
płynęła tak szerokiem i spokojnem korytem, 
zdawała jej się nieść wieści z Giookenau. Strze­
pnęła jak umiała najlepiej ciężkie fałdy grubej 
samodziałowej spódnioy, wyprostowała sztywne, 
bufiaste białe rękawy stanika, czarną jedwabną 
obustkę zawiązała z tyłu głowy i uśmieohnęła 
się rozkosznie do siebie w lusterku.

Koniec końców, w tym stroju było jej 
bardziej do twarzy, niż w balowej tualeoie. 
W  tern ozarnem, miękkiem obramowaniu wło­
sów piękność jej świeeiła jeszoze żywszym bla­
skiem, niż w ogniaoh brylantowejpolarnej 
gwiazdy, pałającej nad czołem „królowej lo­
dowców".

— A  jednak tak źle zawiązałam tę chustkę — 
myślała Elwira potrząsając głową. — Muszę 
się starać odzyskać dawną wprawę w tom i we 
wszystkiem innem.

Pooztylion wyprowadził właśnie konie s&ć 
stajni, kiedy ex dziedziczka milionowej fortuny 
Nevyliów, ~ przeistoczona na nowo w Grafikę, 

3 stanęła w pomiętym chłopskim stroju J.a progu 
.zajazdu, zasłaniając oczy obnażoną ręką od 
{ słońca i wytężająo wzrok w stronę ukoohanyoh 
gór swoich.- ■—

BOZDZIAŁ X IX .
Słońce miało się ku z&ohodowi, kiedy żółty* 

rozklekotany dyliżans zatcozył się na ostatnio1 
zakręoie drogi i kościelna wiażyoa GlookenaO 
wystrzeliła z po za gór, a oała wioska ukazał* 

! się oczom podróżnei, skąpana w blado pozłooi* 
stych blaskach wieczoru.

Elwira nie dojeo- ała do zajazdu „p?a 
słońcem". Na myśl spotkania z bystrooką, oi«' 

, kawą starą oberżpstką i wrzawy, jakąby widok 
jej wywołał wśród grona dawnyoh jej protego­
wanych, ogarnęła ją dziwna jakaś nieśmiałość. 
Poprosiła pooztyłiona, aby na ohwilkę zatrey* 
mał konie i wysiadłszy z powozu, zaczęła iść 
w stronę Marienhofa. Po drodze rozglądała się 
ciekawie na prawo i lewo, szukając dawnych 
drogoskazów, a napotykano co krok coś no* 
wego. Nawet w chwili, kiedy wysiadała o jaki® 
kilkaset kroków przed zajazdem, spostrzegła* 
że wielkie, żółte słońce, zawieszone na szyldzie* 
pozłocone zostało na nowo. - Wzdłuż oałej uli' 
ozki wiejskiej natrafiała wszędzie ślady zna* 
czące postęp ozasu- Tu, w tcm miejscu, gdzie 
obecnie wznosiła się schludna obórka, stał nie­
gdyś na wpół rozwalony ohłewek, a tam* 
o dziwo! Di stel bauer zdobył się widooznie na 
nowe pokrycie daoku gontami. Tyle ozasu per­
swadowała mu daremnie, aby zrzucił tę strze­
chę na wpół przegniłą i wiszącą strzępami- 
Szczególna rzecz, że się namyślił pójść za jej 
radą dopiero po jej wyjpilzie.

A  dzieciaki.... jakże one podrosły w ciągu 
tych szesnastu miesięcy! Ten żwawy, rumiany 
chłopak, którego zaczepiła po drodze w przeko­
naniu, że to Fryo*k Apfelb&uer, okazał- się 
Jankiem, najmłodszym z rodziay, który wyrósł 
na żywy obraz i podobieństwo starszego brata.

— Szczęść Boże ! — pozdrowiła wesoło przy­
garbioną staruszkę, idąoą drogą, w której po­
znała jedną z najwdzięczniejszych swoioh zreu* 
matyzowanyoh paoyentek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

lat istniejący

handel sukna 
i tow arów  wełnianych

pod firmą

Jan Wallach I Syo
Lwów Rynek 33

poleca się.
Na I-em piatrze

S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych
“ • 0

G O S P O D A R Z A
d) prowidzenfa 7-mii morowego wzorowego gospodirstwa

które zna być założone

w TRUSKAW
Kindydąt musi być żonatym; pierwszeństwo mieć będą ukończeni 
uczniowie niższych sikół rolniczych w Jagielnlcy i Kobiersieach. Po­
dania wnosić nwleży do Zarządu głównego Kółek rolniczych, Lwów, ul. 

Wałowa 1, 8., który udzieli szczegółowych wyjaśnień.

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E ,
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 

F a T o ry lK a  ćLaełLÓ-welc m a s z y n o r * r y c ła .
J A N A  L E W I Ń S K I E G O ,  A l .  D O H A S Z E f f l C Z A  1 Sp .

w e  L w o w ie ,  n i.  J a n o w s k a .
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie.
K a n t o r : u l.  K o p e r n i fe a  1. 18.

f o r t e p i a n  krótki prawie nowy nmi~ . 
■ gnlon* tanio sprzedam, Łyczaków 4. I 
w podwórzu na prawo. J
C m e r j t - P r a w n lk  średniego wieku, 

w razie petneby kaucyą przyjmie 
miejsce zarządcy majątku we Lwowie lub
posiadłoś*! wiejskiej, ewentualnie inną
odpowiednią posadę w większym skarbie. 
Wymagania skromne. We Lwowie mie­
szkanie kawalerskie pożądane. Zgłoszenia 
pod tG, U.* poste restante Lwów.

4 p o k o je ,  i  p o k ó j  k a w a le r s k i  i 
2  p o k o je  z przy należytościami, Braj*- 

rowska 12.
S k le p y ,  C z a r n e c k ie g o  4.

Z MERANU K u r a c y jn e  w i­
n o g r o n a  10 kilo 

brutto wysyła za 2  zł. 20  ct.

Hans T&uber T y r o l ? ’

I

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

H e n r y !  S c h w a r z
migizyi towarów tiliwiteyck i koafekcyl dinskiij

(założony 1S36 r . )

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej l. 13
poleca na jesień i zimę:

Wełniane i jedwabne mataryejna suknia I okrycia 
damskie.

Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Chodniki, Przykry­
cia na łóżka i stoły, Pończochy, Skarpetki itp.

Gotowe okryeia. Paletoty.
Skład płótna, szyrtingów, bielizny stołowej, ręczni­

ków, chustek do nosa itp.
I

Próbki na żądanie franco. — Ceny umiarkowane.

ki In rfodŁicb winogron kurmcyj- 
R I I U  oych franko sa saiicską 210

ił. Lebhart Bercgasaaz 52 Węgry.
U a n c z y c ie lk a  s patentem celującym 
■ s udziela nauk szkolnych i języka nie­
mieckiego. Zgłoszenia „Ka* biuro Plohna.
U ią c z y ń s k a  udii^la ltkcyi tańców 

w domach prywatnych, pen-ionatach i 
u s’ebie. O rm ia ń s k a  21 , 1 piętro.

powróciłam i polecam Łaskawym Paniom

a  PRAWDZIWE MODELE
oraz modele własnego pomysłu po umiarkowanych cenach.

M .  T O P O L M I K A ,  Lwów, plac l. 10.

Zapraszam  PP. kapitalistów do
wzięcia udziału w przedsiębiorstwach i 

rzetelnych spekulacyach, opartych na pe­
wnych hipotecznych podstawach, z kapita­
łem trzy, pieć, dziesuć, piętnaście tysięcy 
zł. Zgłoszenia pod H, W. 1103 do redakcyi 
Ruchu katolickiego.

Bow ery flajsłynniijszij fabryki imorykióskiaj 
Pope M annfactnnng w  H artword

COL 5*

I I
Si

D y w a n y  p e r s k ie  I  p o r t y e r y  
prawdziwe (starożytne) sprzedąje, kupa 
je i wypożycza, jsioteź przyjmuje na 
przechowanie. Skład dywanów L w ó w , 
u l. h y k s tn s k a  6 (Pasaż Hausmana). 
Ulgi w spłatach wadi# umowy. Na żą­
danie wyayDmy nasze bogato illustro 
wane cenniki darmo i opłatnie.

t/  ^

D O NIESIEN IE .
Biuro techniczne - - 

raądownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

Mieczysława Haussera  
znąjduje się obecnie priy ul. Batorego 1. 6. 
we Lwowie.

W  zakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następujące 
czynności:

Podział pól i lasów na sekeye, uregu 
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy­
dzielanie przy podziałach familijnych, ia- 
formacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidenoyą I

opodatkowaniem itojące, sporządzeni* 
planów zytuacyjnych i t. d. 

Wywienione czynnóbci wykonują sif 
y możliwie najkrótszym czasie 1 za umiar* 
Vnw**e*t wynagrodf«niMi.

B. SZlBKIEWICZA
przeniesiony został nal-sze pią- I 
tro w tym samym domu, wchód ! 
od ulicy Krzywej I 9, obok banku 
Hipotecznego we Lwowie. Pole- i 
oa we wszystkich rodzajach

'.n i^ n n a i O A iiioFwtra po ̂ ni^on^j cenie,
dlatego że nie na froncie.

i r ■ fila. fibawmżgjaACn

m 1895
«p to tn oęo  
ehawu

od 56 litrów w iwy iagodne, doztaron
iałe litr po 24 ct., czerwone po 26 et. 

B e n e d y k t  H e r t t ,  wlaśeidlsl dlbf
msreał? UalUseb e w  ŵ T̂ ę̂ i

BLH3 R B  A^rr  A .
Masa woskowa

n g r o d u ic tw o  L u b y c z a  król. (po- 
U  czta) oferuje roboty hyacynłów, tulipa­
nów, konwalii. Cenniki na żądanie* S a T O A L E J N  T H O h

p o k o i,  kuchnia i łazienka do wyna­
jęcia. Sykstuska 46,

j^ n e h a r z  ż o n a ty  zdolny w swoim za­
wodzie lat 29 liczący z dobremi świa­

dectwami postukuje posady na ordynaryi 
od 1 listopada lub też wcześniej. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje pod literami N. N. 
poste restante, Padew._________________

U  T R O (  Z W 8 K I E G O
w  p a s a ż n  i la iH in a n n a .

Funt karmelków 40 ct .  Funt pomadek 60 ct., 
Funt czekoladek 1 zł. Wyrób własny.

agronom
z wy^szem wykształceniem, mo 
gący wykazać się dodatafemi 

rszultatsmi Dotychczasowej pracy p oszu - 
k o j e  z wiosną lub prędzej a d u iln t -  j 
stra< > i m a ją tk u . N*. żądanie kaucya- * 
Zgłoszenia do 1. 2016 przyjmuje ceatralne ] 
Biuro Ogłoszeń, Lwów, Eoperoika XI.

S O O  koron
otrzyma ten, kto nastręczy odpo­
wiednie ożenienie młodemu, inte

genLnemu i przys ojnemu kato­
lik):owi, mającemu dobre biórowe 
stanowisko. Listy B. B. Husiatyn, 

poste restante.

CognacS t a ry
z wina własnego chowu, dostarcza od nąj-

(.Maść Sapomentholowa)
nacieranie uśmierzająoe, wyrobu Eugeniusza Matuli Aptekarza wBa- 

, j domyśla koło Tarnowa
•Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, gośooowyoh 

itp. a najlepszym skutkiem używany, dostać można po cenie : słoik 
próbny 70 ot. Słoik duży 2 złr. 50 w każdej większej apteoe.

Składy główno w aptekach następujących:
Lwów: Mikolasoha, Wowlórek^ga, Krzyżanowskiego, Łazowskie­

go, Ruckara. — Przemyśl: Mańkowskiego i Sehwarza. Gródek: He- 
eobeiesa. — Kopyozyńoe: Red era- — Kołomyja: Berglera, Jaśklewl- 
ozs, Stenzla i w Drog.Turzańekluge. — Dynów: w tpteee. — Kra­
ków: Redyka, K. Wiszniewskiego, Grotowskiego i w Drog. Zepetha i

Sp, — Podgórze: D. Matuli. — Tarnów:
Sekalsklege, Nleslołowestogo, i Szancera. — 
Boohnia: w Drog. I Michnika. — Uhnów : 
Kałuźniackiego- — Bozwaaów: Czemieckie- 
g0- _  ź  łynia: Tomaszewskiego. — Kol­
buszowa; Bembena. Tarnobrzeg: Denkera. 
Kałusz: Szuslowa. — Oderberg: Wojnara. 
Wadowice: Maoudzlńskiego i w Drog. 
K. Homme. — Grybów: Nowaka, — Bze-
szów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy 
Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzozów: T. 
Kotowicza. — Nisko: Koreckiego. ~  Ustrzy­
ki: Jastrzębskiego. — Strzyżów: Zajączków-; 
oklep. — Jaworów: Laehawieza. — B iel-1
•ko: Frankla. , •

_  Po otrzymaniu należytośoł lub za
wymyła wprost 2 tzzj dziennie

apteka w Radomyślu kołu Tarnowa. .. .
Przesyłając pieniądze, dołąozyó należy 6 ot. na list przesyłkowy.

Osiem ochrony przed naśladowniotwami, proszę żądać wyra­
źnie: „Sapomentholu wyrębu Eugeniusza Matuli•* l przyjmować tylko

są za bardzo niską cenę do nabyola u E. & J. Stromengerow, 
skład powozów, siodo! I uprzęży 

wc Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 5.
^ WYSTAWA OG0LNA

wschodnich I innych, obcych lfikrajowych 
dywanów, portyer, firanek, chodników i 

der na konie,
otwarta przez cały dzień, w nocy zaśprz?1 cświe* 
tleuu elektryczne ab, Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie ceny są na wszystMch towarach uwidocznio- 
nt. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o-

ńbejrxał ta wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 
i opłatnfe. Listy adrasować należy: bkład dywa­
nów *Au Louire1* Lwów, Sykstuska V 6. (pasaż 
ILnsmanna).

•ryglnalny w epzbRwzitlii, jak rysunek zmnlajezoey tu eoe* uaueny.
plerwuej jakości oplatała 4 bateńd aa 8 tir. 
albo 2 litry aa 8 *ir, miody 3 litry 4 aZr. 
80 ceai Bonady.t Mertl, viaściolal 
dób?,

A r t a r  K sśa isk i
(SYBIUSZ)

Lwiw, ail«« ZoHirełynawska I. g|
(dom włzsny) ellea Trteetoge Maje 

lu b i
lecz wyborna kaw y  wprost a 
aeryki pół kilo od 75 ot Nzj- 

epaze herbaty  pół kilo od 1.50. 
k on ia k  kuraoyjajr od 1,00 but. 
uajleptay B u m  od 1.20 */• Ut 
Makom keleudenkia pśl ki 190.

Buduktor odpowiedłiatoy

pol(
Ajb

O  f  f i  n r r ł u l r  najP i§kniej szeJ ^ biuy> Już aume-

i i  S Z IU K  r°wauej> o<̂ pr ê3̂ °
wW W  "W  W  centime^rów średnicy, jest w do­
brach „Narodnego Domu“, Bilka, w powiecie Przemyslaóskim 
położonych, z wolnej ręki do sprzedania. Kilka kilometrów od 
rządowej drogi, która prowadzi z Brzeżan i z Boh. ty na do 
Lwowa i do stacyj kolejowych. Projektowana nowa kolej żela­
zna oddalona od lasu od 4— 5 kilometrów.

Oferty przyjmuje Rada zawiadowcza „Narodnego Domu“  
we Lwowie przy ulicy Teatralnej 1. 22 na I I  piątrze.

WncUw Mnałowaki

Węgle

do zapuszczania p o d łó g  
x iabryki

F
uznaną został* jako najlepsza. 
Do nabycia w każdym handlu 

korzennym.
Główny skład:

Lwów, Rynek I. 45.

raoczrwiścfo chińska prze* 
Roiyę sprowadzana o wy* 
bornym smaku, 4 wyśmie­
l i #  gańrett. — PaWei 

125 gramów:
Nektar r ct. 55
Perła Chio ct. -  75
Bukiet króle raki 1 —

Lt cMtbTńki U. 1 25
Ta\że wyborny RUM  

i wyśmienity K O ^

v

MIAK
prâ daiwy francuski w 8 
gat Linkach.

Leśnictwo t e l »  pod Czarną
(o. p. Zassów, ftacya kolei i telegraficzna 
Czarna) rozsyła od 19 p a ź d z ie r n ik a

SADZONKI leśne, DRZEWKA 
parkowe, KRZEWY i ROŚLINY
l»u*4ce* Ctnnik odwrotną pocztą opłatnfe

G a l i c y j s k i e  a k c .  T o w .  h a n d l o w e
Lwów, Jagiellońska l. 3

dostarcza do wszystkioh staoyi kolejowych węgle z pier­
wszorzędnych kopalń dla gorzelń, młynów, browarów, lo- 

komobil eto. po najumiarkowańszyoh oenaoh.
W e Lwowie odstawia na o^ał mieszkań węgle kostkowe 
salonowe płukane, najlepszej jakośoi, w workach plombo­

wanych po 50 kilo.
Dla klasztorów i zakładów dobroczynnych ceny

wyjątkowe.

owońcl w  parakolSwoli, 
kapeluszach , b lnzaah , 
ręKawkłk«vii, w «l«-
aaelt, w cU p ń M h  i 

r M a m b  ,0  izśaiwiżjąeo liakiahee 
uch' I s Im u  dc U ra fta tw  

W iida in * B tr th a  F la d lw .  
liWdw, pia* AaW taiar i S.

I C a z in k f i i E  L i w s c t i
Lwńw, ul. Trybuaalska.

TT,

4 ,'ęuw ł Jwlilnak

Największy skład powozów
słynnej firmy

Schustala i Spółki
ulntymujt

we Lwowie przy ulicy Karola 
Ludwika I. 5.

"Wielki wybór rozmaitych powozow na oliwnych osiach, kauczuko­
wych kołach etc.

E .  &  J .  S T K O M E N G E R
cez. I krćL dostawaj aadworsl 

L W O W I E
VLllo«i 3Caarol«i 1. 5.

Papier a fabryki Fijaftoweltieli w Bi*łej,

FierńcionU 
‘ ffftręcnynowe, obrącskk 

sspiUd ślubni, srebro stoło­
wi (urzędowali oickownni) 

konpletii wyprswy w kMiś- 
łuwt ora* wssilki* biżatirye 

polec* J a n  J a r z y n *  
jubiler, Lwów, Hotel 

Buio^ąjski

•a

I  U l g

J  *  $ 8 '5-§a ”
a 3  . ^rs •

S ftliW tilll

J a g ie u o f i ik a  91 .

mm*
o:
r p*tentow*9jck, ackyUjąeyck potrzebę 
pakowania, wozach lądem i morzem

koleją, drogą kołową \ w m *0'*

firmą
A i V f O S I  K A F K A .

przedtem A Kożelużek, Lwów, ul. H*lick* 
1. 4 (obok Katedry) polec* n* se*on ter*- 
iniejazy K a p e lu s z e  ł . C y l in d r y  
wł*sn*go wyrobu w tóżnych modnych ko­
lorach i fasonich po najtsńizych cenachi 
również Xapelu?z« z f*brvki c. k. nadwor­
nych dostawców P . Ik  l l i t h lg a  w Wie­
dniu we wszystkich msdaych fasonach i 
kolora h. Kapelusze 5 zł. Cylindry całkiem 
lekkie po 9 zł Chapeiu Cłaąui atłasowe 
od 5—8 zł. Czapki sportowe i zimowi 
damskie, męskie i dziecinne, wielki wybót 
haloazy rosyjskieh, bucików filcowych, 

•raz butów filcowych do połowa oia« 
Cenniki gratis i franco

p o w i ł y  N a ro d o w a  U tw u ito w  M a n t o i  Spólkn. Hot«l


